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G Ł O S  L U B A W SK I
POLSKO - KATOLICKA GAZETA BEZPARTYJNA NA POWIAT LUBAWSKI I OKOLICE

Wychodzi trzy razy tygodniowo: we wtorek, czwartek i sobotę.

R ezurekcyjne biją dzw ony...
O zmartwychwstanie nadziei i wiary iv odrodzenie.

Jak od w ieków , zagrają dziś znów dzw ony  I C hociaż co rok um acnia się coraz w ięcej I trw ałej szczęśliw ości narodu. Przeżyw am y w

rezurekcyjne, zabrzm ią tętnem  czuw ających  fundam ent naszej państw ow ości, daleko jest kraju kres  ciężkiego przesilenia, które brzm ie-

serc i kręgam i uroczystych dźw ięków opaszą  jeszcze do kresu naszych w ysiłków , do zapew - niem  trosk  spadło na każdego z nas, na każdą

całą ziem ię polską od szum iących fal B ałtyku, | nienia O jczyźnie naszej w iecznego pokoju i | rodzinę, na  całe społeczeństw o, na zew nątrz

ża po w iecznym śniegiem osrebrzone 

T atry. O bchodzim y bow iem doroczne, 

radosne św ięto Z m artw ychw stania Pań ­

skiego, św ięto nadziei i w iary , św ięto  

tryum fu  życia nad  śm iercią i zw ycięstw a  

dobre nad złem .

I znow u przekonyw ujem y  się w  tym  

radosnym dniu , że w duszy polskiej w  

nierozerw alne w ęzły splo tły się dw a  

potężne czynniki, W iara C hrystusow a z 

uczuciem m iłości naszej ziem skiej O j­

czyzny. L ud polski zw łaszcza w prze ­

dziw nie piękny i nierozerw alny sposób  

zespolił obrzędy i zw yczaje odw ieczne, 

zw iązane z w itaniem  przyrody do now e ­

go pow stającej życia —  z głęboką w ia­

rą w C hrystusa i Jego Z m artw ychw sta­

nie, jaką już w pom roce sw ych dziejów  
szczerem  sercem przyjął.

W  późniejszej zaś historji naszego  

narodu radosne te św ięta urosły  do  roz­

m iarów najw yższego sym bolu . O jcow ie  

nasi pam iętają jeszcze ten okres, kiedy  

idea  Z m artw ychw stania Pańskiego sprzę­

gła się m ocno z ideą M esjanizm u pol­

skiego. Z nalazła ta idea sw ój w yraz i 

w dziejach naszych najw iększych poe­

tów , którzy Polskę w idzieli w postaci 

C hrystusa, odw alającego kam ień grobo ­

w y niew oli.

T a w iara daw niejsza w  zm artw ych ­

w stanie Polski, przem ieniła się w  w olnej 

już O jczyźnie w w iarę w odrodzenie 

państw a i narodu, którego przeznacze- 

czeniem  jest stanąć u szczytu potęgi i 

chw ały . W  sym bolu W ielkiejnocy znaj­

dujem y dziś to w szystko, co w cię źkich , 

jak ie przeżyw am y czasach, niesie dla  

nas otuchę, w iarę i nadzieję. Z najdujem y  

iprom ienny optym izm , tak potrzebny do  

zw alczania w szelkich przeszkód dziejo ­

w ych, jak ie na drodze naszej w ielkości 

i potęgi jeszcze stanąć m ogą.
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b zaś dokoła Polski kłębią się groźne  

b chm ury, m ogące przynieść św iatu nieje- 

b dną zaw ieruchę dziejow ą.

I przychodzą nieraz chw ile, w któ- 

b rych patrząc się na niepokojące w ypad- 

b ki na forum  m iędzynarodow em , na nie- 

b naw iści w zajem ne narodów , na cały  

b ogrom nędzy i zbrodni na św iecie —  

b czujem y rozpacz i ogarnia nas prze-  

b św iadczenie najgorsze, że nigdy nie na- 

b stąpi popraw a, że zaw sze żyć będziem y  

b z troską o byt w łasny i z niepokojem  

b o los drogiej O jczyzny.

b A le oto nadchodzi uroczyste św ięto  

b W ielkiejnocy. Z m artw ychw staje B óg  

b dla w szystk ich ludzi i zakątków ziem i, 

baz  N im płom ienna w iara w  zm artw ych-  

b w stanie w szystk iego, co dobre, w znio-  

b słe i budujące. I ustępuje najgłębszy  

b choćby ból, sm utek i rozpacz, w  sercach  

b ludzkich zjaw ia się now a nadzieja i 

b w iara, a na obliczach zakw ita uśm iech  

b na w idok słońca i uroczej w iosny, która  

pow raca.

T rzeba ty lko utrw alić w sercach  

naszych tę w iarę i nadzieję, trzeba zdo ­

być sobie to m ocne przekonanie, że  

w ładna m oc życia zatrium fow ać raz  
m usi nad w szelkiem i przeciw nościam i. 

F l O ile idzie o Polskę, jest przecież ty le  
H żyw otnych sił w naszym  narodzie, ty lu  
bjchętnych i zdolnych do tw órczego dzia­
łan ia ludzi, że w odrodzenie i przyszły  

[ jeszcze w iększy rozw ój O jczyzny, w ąt-  
F pić nam nie w olno.
K a W  spiżow ym głosie dzw onu Z yg- 

b 'm unta, który w dniu Z m artw ychw stania  
J," 'odezw ie się z daw nej siedziby królów  
L  tpolskich , usłyszm y potężny nakaz pracy  
Ftśi ofiar dla O jczyzny. Z łóżm y zarazem  

Flm odły , aby Ż m artw ychw stały Panprzy- 
bgw rócił O jczyźnie naszej daw ny  dobrobyt 
L ^aby odsunął od niej w szelkie klęski, a  
y ‘!w duszach naszych w skrzesił odw ieczne  
F& noty narodu polskiego, bo ty lko odro- 
FR dzenie serc naszych, przyspieszyć m oże 
b./odrodzenie  um iłow anej R zeczypospolitej.
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Na. Zmartwychwstanie Pańskie
W ielkanocne biją dzw ony,
D zw onom w tórzą serc m iljony,
A llelu ja brzm i hejnałem , 
„A  słow o się stało ciałem ..."

A llelu ja przez św iat bieży , 
O d rubieży do rubieży .
Po zoranym św ieżo łan ie, 
W ieszcząc Pańskie Z m artw ychw stanie.

Ź iem ia się do życia budzi,
N a ugorach pachnie w iosną,
Prom ienieją tw arze ludzi, 
N adziejam i dusze rosną...

L as odśw iętną szatę w dziew a, 
U derzyły w hejnał drzew a, 
G łucha knieja zaśpiew ała : 
„C hw ała Panu! cześć i chw ała".

Ą llelu ja! T ak się stało , 
Jak R ybitw a orzekł B oży, 
W  grób złożono Jego ciało , 
Z grobu w stał o trzeciej zorzy ... 

Jest m oc w ielka ponad m oce, 
C o otw iera grobów cieśnie  
I rozw idnia słońcem  noce: 
Praw da zaw sze z m artw ych w skrześnie.

A ni ją w ięzienna krata, 
A ni zgładzi m oc Piłata, 
N a m ęczeński krzyż przybita, 
N ow ym dniem z za grobu św ita...

Św iętej w iary rzuca słow o, 
Jako czynów przyszłych ziarno ------
N ow ym  dniem  i w iosną now ą  
Ponad noc się w zbija czarną.

W ielkanocne biją dzw ony, 
D zw onom w tórzą serc m iljony...
A llelu ja brzm i hejnałem , 
,,A słow o się stało ciałem .



G IO S L U B A W S K I

Abisyńczycy na tyłach Włochów

N e g u s je s t ra n n y

Przygotowania do nowych walk
A D D IS  A B E B A , A a a p e l c e sa rz a  o d c z y ta ­

n e g o w e w szy s tk ic h  w ię k sz y c h m ias ta  c  h  

a b isy ń sk ic h , n a p ły w a ją d o A d d is A b e b y i d o  

d o in n y ch p u n k tó w  k c n c en tra c y jn y c h  lic z n i w o ­

jo w n ic y , k tó rz y  p o d w o ją o b e c n ą ilo ść ż o łn ie rz y  

n e g u sa . C o p ra w d a w o jsk a te są b a rd z o lic h o  

u z b ro jo n e , z a p a łu im  je d n a k n ie b ra k u je .

Z  te re n ó w z a ję ty c h w o s ta tn ic h d n ia c h  

p rz e z W ło ch ó w  d o n o sz ą , ż e sz y b k i m a rsz n ie ­

w ie lk ic h s to su n k o w o  s ił i z b y tn ie w y su n ię c ie  

s ię n a p rz ó d , w y w o ła ło to ta k ą sa m ą sy tu a c ję , 

ja k a p rz e d ty g o d n ia m i is tn ia ła w  o k rę g u T e m -  

b ie n . P rz e d n ie s traż e W ło c h ó w  śc ig a ją c o fa ją ­

c e s ię w o jsk a a b isy ń sk ie , a ty m c z ase m  n a ic h  

ty ła ch  o rg a n iz u ją s ię iu ź n e o d d z ia ły , k tó re d o ­

k o n u ją d ro b n y c h  n o c n y ch  n a p a d ó w  n a ż o łn ie rz y  

w ło sk ic h , n ie p o k o ją c ic h n ie u s ta n n ie . T rz e b a  

b ę d z ie z n o w u w ie lu m ies ięc y , a b y  o k u p o w a n y  

te re n  o c z y śc ić o d p a rty z a n tó w . O k az u je  s ię , ż e  

d o o d d z ia łó w  ty c h p rz y s tę p u ją n a w e t c i ż o łn ie ­

rz e a b isy ń sc y , k tó rz y p o k lę sc e p o rz u c ili b ro n  

i u c ie k li d o d o m ó w .
W e d łu g  sz e rzo n y c h p rz e z W ło c h ó w  p o g ło ­

se k  c e sa rz H a ile S e la ss ie je s t ra n n y . T ra n s ­

p o rto w a n y o n  je s t w  le k ty c e z a w ie szo n e j m ię ­

d z y d w o m a m u ła m i. W  o s ta tn ie j b itw ie z g i­

n ą ł p o d o b n o ra e S e ju m .

Deszcz iperytu i tajemniczy gaz

A D D IS  A B E B A . R z ą d a b isy ń sk i o g ło s ił  

n a s tę p u ją c y  k o m u n ik a t: w e d łu g  d o n ie s ie ń  o trz y ­

m a n y ch z K w o ra m  sa m alo ty  w ło sk ie p rz e la tu ją  

o d 4 d n i b e z p rz e rw y n a d fro n te m p ó łn o c n y m  

i le źą c e m i z a n im o b sz a ram i, p o le w a ją c  z iem ię  

ip e ry te m .

S ą b a rd z o lic zn e o fia ry , z w ła sz cz a w śró d  

lu d n o śc i c y w iln e j.
W e d łu g n ie sp raw d z o n y c h p o g ło se k , k tó re  

d o sz ły jd o  A d d is -A b e b y d o su k c e su  W ło c h ó w  n a  

fro n c ie p ó łn o c n y m p rz y c zy n iło  s ię w  z n a c z n e j  

m ierz e z a s to so w a n ie n o w eg o g a z u tru ją c e g o , 

k tó ry  p rz e n ik a n a jb a rd z ie j n a w g t u d o sk o n a lo n e  

m a sk i g a z o w e

O so b y z a tru te ty m  g a z e m ś le p n ą , g ło w a  

ic h  p u c h n ie i p o  2 0 -m in u to w y c h  s tra sz n y c h m ę ­

k a c h  u m ie ra ją .

T ra g ic zn e  w y p a d k i  

n a  k o le ja c h .
W e d łu g d a n y c h s ta ty s ty c zn y c h m in is te r ­

s tw a k o m u n ik a c ji w  c iąg u  ro k u u b ie g łe g o p o ­

n io s ło  śm ie rć w  w y p a d k ac h  n a s tac jac h  k o le jo ­

w y c h 1 6 o só b , 1 0 8 z a ś u le g ło p o ra n ie n iu .

T e re n e m  w y p a d k ó w  ty c h  b y ły p rz e w a ż n ie  

re jo n y p o d m ie jsk ie , o fia ram i z a ś w sk u te k  w ła s ­

n e j n ie o s tro ż n o śc i s ta li s ię a lb o śp ó ź n ie n i p a ­

sa ż e ro w ie , w sk a k u ją c y d o b ę d ą c y c h ju ż w ru -  

< c h u p o c ią g ó w , lu b te ż p o d ró ż n i, w y sk a k u ją c y  

2 p o c iąg ó w  p rz e d  ic h z u p e łn e m z a trz y m a n ie m .

F a k ty  ta k ie g o p o g w a łc e n ia p rz e p isó w są  

ta k c z ęs te , ż e p e rso n e l s tac y jn y  m im o  u s iln y c h  

s ta ra ń n ie m a m o ż n o śc i c a łk o w ite g o p rz e c iw ­

d z ia ła n ia im , a te m sa m em z a p o b ieg a n ia ic h  

tra g ic z n y m  w y n ik o m .

B e z p ie c z e ń s tw o p a sa ż e ra k o le jo w eg o z a le ­

ż y n ie m a l c a łk o w ic ie o d n ie g o sa m e g o , a śc i­

s łe s to ło w a n ie s ię d o p rz e p isó w k o le jo w y c h  

d a je rę k o jm ię b e z p ie c z n eg o  o d b y c ia p o d ró ży .

Czego angielska izba gmin nie umie?
P a rlam e n t a n g ie lsk i p rz y ją ł n ie d aw n o  z n a ­

m ien n ą u c h w a łę , z n a c zą c ą s to so w a n y ró w n ie ż  

w  sz k o ln ic tw ie a n g ie lsk im  sy s te m  z a d a ń  i p ra c  

d o m o w y c h  d la u c z n ió w . W c z a s ie d y sk u s ji  

jia d tą u c h w a łą p e w ien  p o se ł, n a u c z y c ie l sz k o ły  

p o w sze c h n e j, z a d a ł c z ło n k o m  iz b y g m in n a s tę ­

p u ją c e z a d a n ie : „ D o sk ła d u o b u w ia p rz y sz ed ł  

k lije n t., k u p ił p a rę b u tó w  z a 1 6 sz y lin g ó w , z a  

k tó re z a p ła c ił b a n k n o te m je d n o fu n to w y m .  

S p rz ed a w co  n ie m a ją c re sz ty  w y m ie n ił b a n k n o t 

w  p o b lisk im  sk lep ie i w rę cz y ł k u p u ją c e m u , 4  

sz y lin g i. P o c h w ili w łaśc ic ie l sk le p u z w ró c ił 

b a n k n o t, o św ia d c z a ją c , ż e je s t  fa łsz y w y . S p rz e ­

d a w c a z a m ie n ił m u b a n k n o t n a p ra w d z iw y . 

I le n a te m  s trac ił.“ P rz e z g o d z in ę m o z o lili s ię  

d o s to jn i c z ło n k o w ie iz b y g m in  n a d te m ? a ,d a .-  

n ie m  i n ik t g o n ie  ro z w ią z a ł. C ie k aw e  ile s tra ­

c ił sp rz ed a w ca  ?

Zamach bombowy na posterunek policyjny,
Kościan. N iez n a n i sp ra w c y d o k o n a li z a m a ­

c h u b o m b o w eg o ~ a p o s te ru n e k p o lic ji w  K a m ie ­

n iu (w  p o w ie c ie k o śc ia ń sk im ). R z u c ili o n i b o m ­

b ę d o lo k a lu  u rz ę d o w e g o , k tó ry  z o s ta ł e d e m o -  

lo w an y . W y p a d k u w  lu d z ia c h n a sz c z ę śc ie n ie  

b y ło . W ład z e p ro w a d z ą e n e rg ic z n e ś led z tw o  

•c e le m  w y k ry c ia sp ra w c ó w .

Bezrobocie zaczyna spadać.
W e d łu g  o s ta tn ic h sp ra w o z d a ń w o jew ó d z ­

k ic h b iu r F u n d u sz u  P ra cy , ilo ść b e z ro b o tn y c h  

w  d n iu 1 k w ie tn ia w y n o s iła o g ó łe m 4 7 9 .0 4 9  

o só b , c z y li o 1 0 .0 4 2 o so b y m n ie j, n iż  w  p o p rz e ­

d n im  o k re s ie . L ic z b a b e z ro b o tn y c h  w W a rsz a ­

w ie w y n o s iła 5 9 .9 8 2 o só b , c z y li o 1 .8 5 5 m n ie j  

.n iż p rz e d  d w o m a  ty g o d n ia m i.

Paraf ja nowomiejska w ostatniej przysłudze 
swemu Duszpasterzowi.

W dniu 8. b.m. w salce parafialnej odbyło się zebranie obywatelskie, przy udziale 
władz i wszystkich organizacji w celu wzięcia udziału w kondukcie pogrzebowym ś. p. Ks. 
Radcy Papego i ustalono następujący porządek:

1 . K rz y ż i c h o rą g w ie

2 . S z k o ła P o w sz e ch n a

3 . G im n a z ju m

4 . H a rc e rs tw o ż e ń sk ie i m ę sk ie

5 . P o lsk i C z e rw o n y  K rz y ż

6 . Z w ią z e k  S trz e le ck i

7 . K ra k u sy

8 . Z w ią ze k R e z ew is tó w

9 . P o c z to w e P . W .

1 0 . K o le jo w e P . W .

1 1 . T o w a rz y s tw o G im n a s ty cz n e „ S o k ó ł“

1 7 . T o w . K u p có w  S a m o d z ie ln y c h

1 8 . C h ó r K o śc ie ln y

1 9 . K . S . M . m ę sk ie

2 0 . T o w , S w . Jó z e fa

2 1 . K . S . M . ż e ń sk ie

2 2 . T o w . P a n ie n

2 3 . T o w . L u d o w e

2 4 . T o w . S w . W in c e n te g o a P a u lo  i L . O . P . P .

2 5 . T o w . D z ie c i M a rji

2 6 . „ H a rm o n ja “

2 7 . S io s try  M iło s ie rd z ia  S w . W in e , a P a u lo

2 8 . D u c h o w ie ń s tw o

ZA TRUMNĄ
1 2 . K lu b T e n iso w y

1 3 . K lu b K rę g la rz y

1 4 . R o d z in a  P o lic y jn a

1 5 . Z w iąz e k  i L e g ja In w a lid ó w  W o jen n y c h

1 6 . T o w . S a m o d z ie ln y c h  R z e m ie śln ik ó w  , . ,  #

N a d p o rz ą d k i m  w  k o n d u k c ie p o g rz e b o w y m  c z u w a s tra ż p o ż a rn a . W  d n iu e k sp o r-  

ta c ji z w ło k p o w y ż sz e to w a rz y s tw a tw o rz ą sz p a le r ,

Z A K O M IT E T ;

2 9 . R o d z in a

3 0 . P rz ed s ta w ic ie le w ła d z , i R a d a k o śc ie ln a

3 1 . P a ra fjan ie b io rą c y u d z ia ł

B Gęstwicki, p re z e s A k c ji K a to lic k ie j.

D y re k c ja  G im n a z ju m  w z y w a  u c z e n n ice i u c z n i d o s ta w ie n ia s ię w e w to rek o g o d z .  

1 0 -te i ra n o  w  u lic y K o śc ie ln e j c e lem  w z ię c ia u d z ia łó w  k o n d u k c ie p o g rz e b o w y m  i. p , K s. R a d c y  

P a p e 'g o . _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ Dyrekcja Gimnazjum,

400.000 rocznie.
Je st n a s ju ż o b e cn ie w P o lsc e p ra w ie 3 4  

m iljo n y  lu d z i.
D n ia 1 s ty c z n ia b r. w e d le d a n y c h G ło w n . 

U rz ę d u  S ta ty s ty c z n e g o lic z b a lu d n o śc i o s ią g ­

n ę ła 3 3 .8 2 3 o só b . A  ż e k w a rta ln ie p rz y ro s t lu ­

d n o śc i u  n a s p rz ek ra cz a 1 0 0 .0 0 0 z b liż a m y s ię  

ju ż d o  p e łn e g o  3 4 -te g o m iljo n a .

Ja k  sz y b k i je s t te n p rz y ro s t, n ie c h św iad ­

c z ą n a s tę p u jąc e  c y fry : z p o c z ą tk ie m  r . 1 9 3 2 a  

w ię c p rz e d 4 -m a la ty b y ło n a s w  P o lsc e  3 2 .1 3 3  

ty s . o só b . W  c iąg u 4 la t p rz y b y ło p ra w ie  

1 .7 0 0 .0 0 0 ...
R o c z n ie z a te m w z ra s ta ilo ść o b y w a te li 

k ra ju o p rz e sz ło 4 0 0 .0 0 0 .

p rz y ro s t te n  je s t te m b a rd z ie j z n a m ie n n y ,  ż e  

W  o s ta tn ic h  la tac h p rz e ż y w am y  o k re s  s iln e j d e ­

p re s ji g o sp o d a rc z e j, o g ó ln e g o  z a b u ż en ia , sp a d k u  

d o c h o d ó w  a w z ro s tu b e z ro b o c ia . N ie są to  

o k o lic z n o śc i z a c h ę ca ją ce d o z a k ła d a n ia ro d z in  i 

m n o ż e n ia ilo śc i p o to m stw a ... N ie u le g a te ż  w ą t­

p liw o śc i, ż e w o k re s ie n o rm a ln e j k u n ju k tu ry  

g o sp o d a rc z e j p rz y rę s t lu d n o śc i b y łb y je szc z e  

w ię k sz y . .

A le p rz y jm ijm y  c y frę 4 0 0 .0 0 0  p rz y ro stu  ro ­

c z n e g o ja k ą p rz e c ię tn ą . I z a s ta n ó w m y s ig p a d  

w y m ó w ą te j c y fry .

C o ro c z n ie 4 0 0 .0 0 0 w ię c e j d z ie c i d o n a k a r ­

m ie n ia i p rz y o d z ia n ia n ie b a w e m c o ro c z n ie  

4 0 0 .0 0 0  n o w y c h m ie jsc w  iz b a c h sz k o ln y c h —  

a p o tem  c o ro c z n ie 4 0 0 .0 0 0 n o w y c h k a n d y d a tó w  

d o p ra c y  se tk i ty s ię c y  c o ro c z n ie  m ło d z ie ż y  w ie ­

jsk ie j, ła k n ą ce j z ie m i d o z o ra n ia o b s ia n ia  i z g a ­

rn ię c ia p lo n u , se tk i ty s ięc y  c o ro c zn ie m ło d z ie ż y  

m ie jsk ie j, w o ła ją c o p ra c e w  rz e m io ś le , w  p rz e ­

m y śle , w  u rz ę d a c h w  z a w o d ac h w o ln y c h .

N a p ó r te n m ło d y ch rą k d o  p ra c y  ju ż o b e ­

c n ie s iln ie o d c z u w a m y . C i k tó rz y u ro d z ili s ię  

w  ro k u  w sk sz e sz e n ia b y tu  p a ń s tw o w e g o , są  ju ż  

1 8 -le tu im i m ło d z ie ń c a m i. S z k o ły p o w sz e c h n e  

ju ż d a w n o o p u śc iła fa la n g a d z iec i z ro d z o n y ch  w  

w o ln e j P o lsc e  z n a ją c y c h  d z ie je  n ie w o li ty lk o z  

o p o w iad a ń  lu d z i s ta rsz y c h .

C z y  je s te śm y  p rz y g o to w a n i d o w c h ło n ię c ia  d o  

ro z m aity ch w a rsz ta tó w p ra c y te g o ro e z n e g o  

p rz y ro s tu 4 0 0 -ty s ię cz n e g o ? C z y s tw a rz am y  d la  

ty c h  z a s tę p ó w  w a ru n k i p ro d u k ty w n e j, re a ln e j  

p ra c y ? C e y p rz y g o to w u je m y  ś ro d k i b y z a sp o ­

k o ić g łó d z ie m i d o ra s ta ją c e g o p o k o le n ia  a w a r ­

sz ta ty  p rz e m y s ło w e i rz e m ie ś ln ic z e d la m ie j­

sk ie g o  n a ry b k u m ło d z ie ż y ?

S ą to  p y ta n ia n a k tó re o d p o w ie d ź z n a le źć  

m u sz ą z a ró w n o w ład z e p a ń s tw o w e ja k i p rz e d ­

s ta w ic ie le sp o łe c ze ń s tw a .

Ę o z a m k n ą ć o c z y n a fa k t p rz y ro stu ro c z ­

n e g o 4 0 0 -0 0 0 lu d z i w  P o lsc e z n a c z y ło b y o b a r­

c z y ć o b e c n e p o k o le n ia w ie lk ą o d p o w ied z ia ln o ś ­

c ią z a p rz y sz ło ść , z a lo sy te j g e n e ra c ji, k tó ra  

p o n a s p rz y jd z ie .

4 kilo brylantów skonfiskowano na dworcu 
warszawskim.

W A R S Z A W A . O rg a n a s tra ż y g ra n icz n e j  

z a trzy m a ły  n a d w o rc u g łó w ay m  trz e c h o so b n i?  

k ó w  z n ie ja k im  S z m u le m  K a c e m , p rz y b y ły c h  z  

N ie m ie c . Ja k  s tw ie rd z o n o , o so b n ic y  c i  z a jm o w a li 

s ię sz m u g le m  ta n ic h b ry la n tó w  d o  p ie rśc io n k ó w . 

C z te ry k ilo g ra m y b ry la n tó w  w a rto śc i k ilk u ty ­

s ię cy  z ło ty c h  z a trz y m a n o d o d y sp o z y c ji w ła d z  

są d o w y c h .
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Wszystkim Szan. Prenumeratorom, J 

Czytelnikom i Przyjaciołom naszego J 

pisma składamy najserdeczniejsze

życzenia świąteczne /

REDAKCJA. ,!

4 m in u ty  to rn a d a

370 trupów, 250 rannych.

N O W Y  JO R K . K a ta s tro fa ln y h u ra g a n w  

p o łu d n io w y ch  s tan a c h S ta n ó w Z je d n o c z o n y c h  

p o c ią g n ą ł z a so b ą 3 7 0 o fia r  śm ie rte ln y c h  i 2 .5 0 0  

ra n n y ch . D la ra n n y c h m u sia n o u rz ą d z ić d o ra ­

ź n e  la z a re ty w  g a ra ż ac h , k o śc io ła c h i sz k o { a ę h .

T o rn a d o  d o k o n a ł s tra sz liw e g o d z ie ła z n i­

sz c z e n ia w  n ie sp e łn a  4 m in u tac h . Ja k n ie sp o r 

d z ie w a n ie n a s tą p iła k a tas tro fą  d o w ó d z i n p . Ip s  

z a ło g i fa b ry k i u b ra ń w  G a in e sv ille , w s tą p ię  

Q e o rg ia . Z  p ó śró d  z a tru d n io n y c h  1 2 5  ro b p try k ó w  

z d o ła ło  u ra to w a p  s ię ty jk o  4 0 k tó rz y w y b ie g li 

z b u d y n k u , p o d c z a s g d y w sz y sc y in n i z o s ta ji  

z o s ta li z a sy p a p i g rp z a rp i w a lą ęe g p s ię d o m u ,  

a lb o w  c iasn e j k la tc e sc h o d o w e j sp ło n ę li ż y w ­

c e m  w ste p tek  p o ż a ru , k tó ry  w y b u c h ł w c h w ili 

k a ta s tro fy .

Anglja Już może udzielać pożyczek zagranicy.
L O N D Y N . O d  .c z te re c h la t, tj , o d c z a su  

o d s tą p ie n ia W . R ry tan ji o d z ło teg o p a ry te tu w  

A n g lji o b o w ią z u je z a k a z u d z ie la n ia p o ż y c z ek  

z a g ra n ic z n y c h . W  z w ią z k u z z n ik n ię c ie m d e ­

f ic y tu  b u d ż e to w e g o i z e w z ro s tem d o c h o d ó w  

o c z e k iw a n e b y ło o d d a w n a c o n a jm n ie j p e w n e  

ro z lu źn ie n ie te g o z a k a z u .

W c z o ra j w  Iz b ie G m in n a z a p y tan ie , sk ie ­

ro w a n e d o n ie g o w  te j sp ra w ie , k a n c le rz sk a r ­

b u N e v ille C h a m b e rla in  o św ia d c z y ł, ż e a c z k o l­

w iek p o lity k a o g ra n ic z e ń  c o d o e m ito w an ia n a  

ry n k u  lo n d y ń sk im  p o ż y c ze k  z a g ra n ic z n y c h n ie  

u leg n ie je szc z e ra d y k a ln e j z m ia n ie , to je d n a k  

u w a ż a z a m o ż liw e p rz y s tą p ie n ie o b e c n ie d o  

s to p n io w eg o  ro z lu ź n ie n ia ty c h o g ra n ic z eń .

Straszliwy w skutkach zamach na pociąg 
w Meksyku.

M E K S Y K . N a e k sp re s n o c n y n o sz ąc y  

n a z w ę „ Z ło ta S trz a ła 4 * V e ra cru z -M e x ic o d o k o ­

n a n o z a m ac h u  d y n a m ito w e g o . K ilk a w a g o n ó w  

z o s ta ło  d o sz c z ę tn ie ro z b ity c h . P a ro w ó z i w a ­

g o n y : p o c z to w y , to w a ro w y , d w a p u llm an o w sk ie  

w sk u te k  w y b u c h u  w p a d ły  z  m o stu  d o  p rz ep a śc i.  

L ic z b a o fia r je s t o lb rz y m ia , w  te j c h w ili  je d n a k  

n ie d a s ię o b lic z y ć . P rz y p u sz c z a ją , iż w w a ­

g o n a c h  p u llm a n o w sk ic h z n a jd o w a ło s ię o k . 7 0  

p a sa ż e ró w .

W e d łu g p rz y p u sz c ze ń , z a m a c h n a p o c iąg  

b y ł d z ie łe m  p o w sta ń c ó w , k tó rzy  w  te n  sp o só b  

c h c ią li z g ła d z ić p łk . E d u a rd o H e rm a ń d e ^ ą  

C h a z a ro , k tó ry z n a jd o w a ł s ię w  p o c ią g y w ra ?  

z c z ło n k a m i k o n g re su  p a rtji n a y o d o w o -re w o lu ?  

c y jn e j, k tó ry o b ra d o w a ł w  n ie d z ie lę w  V e ra c ru z

P o c z ą tk o w o p rz y p u sz c z a n o , ż e z a m a c h b y ł  

d z ie łem  b a n d y tó w , g d y ż w o s ta tn im  ^ w a g o n ie  

p o c ią g u  w ie z io n o d u ż y  tra n sp o rt z ło ta w a rto śc i 

k ilk u m iljo n ó w  d o la ró w  m e k sy k a ń sk ic h . W a ­

g o n  te n b y ł je d y n y m , k tó ry  o c a la ł w  k a ta s tro f ie
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O dezw a naczelnego kapelana Zw iązku  
Rezerw istów .

Zarząd głów ny Zw iązku Rezerwistó w m iano­
w ał ks. dziekana dr. Jana M auersbergera, kan­
clerza polow ej kurji biskupiej —  naczelnym  
kapelanem Zw iązku Rezerw istów.

Ń ow omianowany kapelan naczeilny w ydał 
do w szystkich członków Zw iązku Rezerw istów  
i Rodziny Rezerwistów odezw ę następującej 
treści :

—  K ochani Bracia Rezerwiści! Zw racam  się 
do W as i poraź pierw szy, jako w asz kapelan  
zw iązkow y. Z radością staję do w spólnej pracy  
z W am i.

N adchodzą Św ięta W ielkanocne, w ięc skła­
dam W am szczere i serdeczne życzenia. Chrys­
tus Pan zm artw ychw stał. Zw ycięzca grzechu i 
śm ierci uczy nas jak zło niszczyć, a dobro  
rozw ijać.

Niemcy płacą za tranzyt 1 i pół miljona 

marek miesięcznie.
W w yniku prowadzonych od dłuższego  

czasu na drodze dyplom atycznej rozm ów  m iędzy  
Polską a N iemcam i, ustalone zostały zasady  
porozum ienia w spraw ie tymczasow ego uregu­
low ania bieżących płatności kolei niem ieckich  
na rzecz P. K . P. z tytułu przewozów kolejo ­
w ych, dokonyw anych m iędzy Prusam i W schod- 
aiem y a resztą N iem iec tranzytem przez tery- 
torjum polskie.

W  m yśl tego porozum ienia, płatności bie­
żące, począw szy od 25 m arca 1936, m ają być  
przez N iem cy co m iesiąc uskuteczniane w  
drodze transferu gotów kow ego.

N iem cy będą płacili odtąd m iesięcznie pół­
tora m iljona m arek złotyoh gotów ką, tytułem  
bieżących należności za tranzyt kolejow y. O d­
pow iada to przeszło 3 m iljonom złotych. Roz­
m iary tranzytu będą dostosowane do tej sum y.

N ależy przypuszczać, że w tych w arun­
kach tranzyt utrzym yw ać się będzie obec­
nych zm niejszonych praw ie o połow ę rozm ia­
rach gdyż przed roaporządzeniem m inistra 
kom unikacji o ograniczeniu tranzytu, m iesięczna  
należność N iem iec w ynosiła 6 do 7 m iljonów  
złotych.

Co się tyczy zlikwidow ania zaległych płat­
ności kolei niem ieckich, sięgających, jak w ia­
dom o, poważnej sum y 70 m iljonów złotych, to  
brane są pod uw agę różne sposoby uregulow a­
nia tego długu. W  szceególności m ożliw e jest, 
że N iem cy przejęłyby spłatę pożyczki tytonio­
w ej, którą Polska zaciągnęła w sw oim czasie 
w e W łoszech. Poza tern koleje niem ieckie  
m ogłyby przejąć różne zobow iązania śląskiej 
„W spólnoty interesów " w obec w ierzycieli na 
terenie Rzeszy.

Przeszło 7 miljardów kosztowała dotąd Włochy 
wyprawa abisyftska.

PA RY Ż. H avas donosi z Rzym u, że kam - 
panja w schodnio-afrykańska spow odow ała od  
dnia 20 czerw ca z. r. w ydatki sięgające 7 m il­
jardów 120 m iljonów lirów .

Z sum y tej na potrzeby m in. w ojny poszły  
3 m iljardy 280 m iljonów lirów , na m arynarkę  
755 m iljonów, na lotnictwo 850 m iljonów . M ini­
sterstw o kolonij zużyło 2 m iljardy 100 m iljonów , 
m inisterstw o spraw w ew nętrznych 164 m iljony, 
spraw y zagraniczne — 350 m iljonów .

Ilość w ojsk, biorących udział w operacjach  
na terenie A bisynji stale w zrasta. —  W edług  
H avasa na obu frontach abisyńskich znajduje 
się obecnie  450 tys. białych żołnierzy w raz z ro­
botnikam i. Pierwszego  kw ietnia w ojska  w łoskie 
w w schodniej A fryce liczyły 360 tys. żołnierzy, 
nie licząc w ojsk  tubylczych.

Nasowe aresztowania komunistów w wojewodz. 
kieleckiem.

K IELCE. W  w yniku przeprowadzonej od  
dłuższego czasu obserwacji gziałalności elem en­
tów w ywrotowych na terenie w ojew ództw a kie­
leckiego m iejscow e w ładze bezpieczeństwa pu­
blicznego przeprowadziły likw idację szeregu lo­
kalnych kom órek kom unistycznych. D okonane 
w nocy z dnia 31 m area na 1. bm . rew izje  uja­
w niły obszerny m ateriał dow odow y, św iadczą­
cy o ożyw ionej ostatnio działalnści elementów  
w yw rotowych na terenie w ojewództw a kielec­
kiego.

Mussolini w Abisynji na inspekcji zdobytych 
terenów

RZY M . W 4tutejszych kołach dobrze poin­
form owanych utrzym ują, że M ussolini w naj­
bliższym już czasie w yjedzie do Erytrei, aby  
zw iedzić tereny abisyńskie okupowane przez  
arm ję w łcską.

M a t® nastąpić zaraz po zajęciu przez W ło­
chów m iasta D essie, głównej kw atery  
abisyńskiej.

i W ojska w łoskie, które przekroczyły już m ia­
sto K woram , znajdują się obecnie o kilka za­
ledwie dni m arszu od D essie.

W  im ię Boże rozpocznijm y naszą pracę, co­
raz głębiej pojętą i coraz szerszy posiadającą  
zasięg. M am y zgodnie a przysięgą żołnierską  
w alczyć o ład, dobrobyt i bezpieczeństw o Polski.

Jesteśm y w ielką arm ją. Zjednoczeni w spól­
ną m iłością dokonamy w ielkich czynów. Bądź­
m y w ięc zaw sze gotowi i niezłom ni w  pracy dla 
dobra Państwa: czy to w urzędzie, czy na roli, 
czy w fabryce i przy w arsztacie.

N ieśm y pom oc braterską koledze rezerw iś­
cie, bo w szystkich nas łączy w spólna przysięga, 
m iłość i poświęcenie. Bądźmy gotow i każdej 
chw ili bronić naszej ukochanej M atki Polski.

N iechże Zm artw ychw stanie Pańskie i roz­
legające się zew sząd A lleluja napełni W as du­
chem m ocy i radości. A lleluja !

(— ) K s. dr. Jan M auersberger. D ziekan W .P.

H andel Polski z A nglją

i N iem cam i w lutym b. r.
O broty handlu zagranicznego Polski z po- 

szczególnemi krajam i w lutym rb. w yrażały się 
cyfrą 77.870 tys. zł., z czego na kraje europej­
skie przypada 67.101 tys. złotych, a na poza­
europejskie 10.769 tys. zł.

Jeżeli chodzi o kraje europejskie, to naj­
w iększych obrotów Polska dokonała z A nglją, 
a m ianow icie : przyw iozło tow arów za 11.653 
tys. zł., a w ywiozła zaś do A nglji za 20.150  
tys. zł. N a drugiem m iejscu pod w zględem  
w ielkości obrotów znajdują się N iem ey, dokąd  
w yw ieźliśm y tow arów za 1C.563 tys. zł., a 
przyw ieźliśm y za 8.328 tys. zł.

Bilans handlu zagranicznego z A nglją w y­
kazuje za luty saldo dodatnie na korzyść Pol­
ski w w ysokości 8,5 m ilj. zł., natom iast w  
obrotach z N iem cam i Polska w ykazuje saldo  
ujemne w w ysokości 2,2 m ilj. zł.

Z krajów pozaeuropejskich najw iększych 
obrotów Polska dokonała ze Stanami Zjedno- 
czonem i. I tak w lutym rb. w yw ieźliśm y do  
Stanów Zjednoczonych tow arów w artości 
6.958 tys. zł., a przyw ieźliśm y tow arów za su­
m ę 9.271 tys. zł. Z pow yższego zestaw ienia 
w ynika, że saldo bilansu handlow ego ze Sta­
nam i Zjednoczonem i było dla Polski niekorzyst­
ne i w yrażało się kw otą 2.313 tys. zł.

300 komunistów przytrzymano w Warszawie.
W A RbZA W A. W w yniku prow adzonej 

akcji likw idacyjnej organizacyj kom unistycznych  
zatrzym ały w ładze śledcze dotąd w  W arszaw ie  
i okolicy przeszło 300 osób. Z tej liczby tylko 
około 100 osób osadzono z polecenia sędziego  
śledczego w w ięzieniu, pozostałych zaś, po  
w ylegitym ow aniu, zw olniono.

Policja zbadała konstrukcję tajnej krótko­
falow ej radjostacji nadaw czej, w ykrytej w  
m ieszkaniu jednego z kom unistów przy ul. 
M uranow skiej. Jak się okazuje, od pew nego  
czasu stacja ta nadaw ała w godzinach w ieczor­
nych z W arszawy kom unikaty propagandow e 
kom unistyczne w języku francuskim  i rosyjskim  
Z ujaw nionych na m iejscutetenogram ów  stw ier­
dzono, że przez w ykrytą stację porozum iewano 
się z M oskwą, a następnie szły stąd w iado­
m ości i kom unikaty dla kom unistów na pro ­
w incji.

Tajemnicza kradzież w zamkniętym 
wagonie sypialnym.

W ładze śledcza prow adzą energiczne do­
chodzenie w sprawie zagadkow ej kradzieży, 
dokonanej w w agonie sypialnym pociągu po ­
śpiesznego G dańsk — W arszaw a.

Pociągiem tym w jednym z przedziałów  
w agonu sypialnego jechało dw óch podróżnych, 
udających się do W arszaw y. Po kilku godzi­
nach jazdy, jeden z pasażerów zbudziw szy się, 
stwierdził brak portfela z pieniędzm i, złotego  
zegarka i papierośnicy. Jadący z nim tow a­
rzysz podróży, stwierdził rów nież kradzież  
portfela z pieniędzm i i zegarka. Przedział był

Skrzypce w darze od P. Prezydenta.

U czeń K onserw atorjum M uzycznego w  
Rów nem , A natol W ąsik, zw rócił się do P. Pre­
zydenta R. P. z prośbą o skrzypce.

O negdaj z kancelarji P. Prezydenta nade­
szły piękne skrzypce i czek na 100 złotych.

M ożna sobie w yobrazić radość m łodego 
adepta m uzyki.

Po audycji m uzycznej odbyło się w ręczenie  
daru Prezydenta w sali gim nazjum.

O m al nie w ojna  
persko  —  am erykańska

LO N DY N. W  niezwykłych okolicznościach 
rząd Irański zerw ał stosunki dyplom atyczne ze 
Stanam i Zjednoczonem i.

Przed paru m iesiącam i poseł perski w W a- 
szynktonie został zatrzym any na szosie przez 
policję am erykańską za zbyt szybką jazdę sa­
m ochodem , a gdy oburzony dyplom ata obraził 
policjantów , został aresztow any.

U w olniono go rzecz prosta natychm iast 
i oficjalnie przeproszono za to, ale zarazem od­
m ówiono ukarania policjantów, gdyż spełnili 
oni tylko sw ój obow iązek.

O becnie w  Teheranie zapadła decyzja o od­
w ołaniu ze Stanów Zjednoczonych posła  
i w szystkich irańskich placów ek konsularnych.

Budowa nowego okrętu typu „Queen Nary *.
Spuszcaony w tych dniach na w odę an­

gielski okręt luksusow y „Q ueen M ary“ , który  
w lecie b. r. pokusi się o zdobycie błękitnej 
w stęgi A tlantyku, otrzym ać m a w krótce „uzu­
pełnienie" w postaci drugiego okrętu tej samej 
klasy. W  tej spraw ie ,,Cunard W hite Star Line" 
której w łasność stanow i now y olbrzym trans­
oceaniczny, naw iązała już rokow ania ze stocz­
niam i angielskiem i oraz z m inisterstw am i skar­
bu, handlu i m arynarki, od których spodziew a  
się uzyskać znaczne subw encje. K oła rządow e  
nie są jednak skłonne do udzielenia subw encji 
przed stwierdzeniem  rantow ności „Q ueen M ary" 
K oła gospodarcze podkreślają natomiast, że 
rentowność ta w zrośnie jeśli na linji „Q ueen  
M ary" kursow ać ‘będzie rów nocześnie drugi 
statek tego typu, który odbyw ałby podróże w  
sensie odw rotnym  do drogi sw ego prototypu.

W  razie zatw ierdzenie planu budow y no­
w ego olbrzym a transoceanicznego, angielski 
przem ysł budow y okrętów zyskałby now y  
znaczny przypływ kapitałów w w ysokości co- 
najmniej 5 m iljonów funtów .

Polowanie na bawoła na dworcu w Poznaniu.
N a dw orcu w Poznaniu nadaw ano klatkę z 

w spaniałym okazem baw ołu, w ysłanego do  
H agenbecka do H am burga. W  czasie załadowa­
nia do pociągu, klatka rozpadła się a baw ół 
zbiegł.

O bsłudze O grodu Zoologicznego udało się 
z w ielkim trudem baw oła skrępow ać i zaprow a­
dzić spowrotem do ogrodu zoologicznego, skąd  
po sporządzeniu now ej klatki będzie przewie­
ziony do H am burga.

Pojedynek premjera Gómbósa z b. delegatem 
Węgier w Lidze Narodów.

BU D APESZT. Pom iędzy prem jerem G óm - 
bósem a przywódcą partji drobnych rolników , 
Tibor Eckardfem , odbył się w czoraj przedpo ­
łudniem pojedynek na pistolety.

Podłożem zatargu było ostatnie zajście na 
posiedzeniu kom isji spraw zagranicznych par­
lam entu w ęgierskiego. Pos. Eckardt, czując się 
obrażony pew nem i w ypowiedzeniam i prem jera, 
zażądał satysfekcji. Sekundanci obu stron orze­
kli, że zatarg honorow y należy załatwić z bro­
nią w ręku.

W  K am erwaldzie pod Budapesztem nastą­
piła jednorazow a w ym iana strzałów , o przebie­
gu bezkrwaw ym . Przeciw nicy nie podali sobie- 
rąk na zgodę.

zamknięty na klucz co uniem ożliw iało w ejście  
z korytarza.

N a jednej ze stacyj w ezw ano policję i za­
w iadom iono w ładze śledcze w W arszaw ie. Po  
przyjściu pociąga na dw orzec G łówny w yw ia­
dow cy przeprow adzili rew izję w w agonach i 
zatrzym ali kilku podejrzanych pasażerów. Po­
szukiw ania jednak nie dały w yniku.

Zachodzi przypuszczenie, iż zuchw ałej kra­
dzieży dokonali m iędzynarodow i złodzieje, któ­
rzy przy pom ocy podrobionego klucza otw orzyli 
przedział i okradli śpiących pasażerów .

Befsztyki z koniny w czeskiej restauracji.
M O R. O STRAW A . „Robotnik Śląski" do­

nosi, że w Pradze © tw arto restaurację, gdzie  
sprzedaw ano tylko potrawy z końskiego m ięsa.

Restauracja została po 5 dniach zamknięta  
z polecenia w ładz skutkiem nacisku rzeźników  
i restauratorów .

Restauracja zaraz po otwarciu cieszyła się 
w ielkiem pow odzeniem, w skutek bardzo nis­
kich cen.

Przeciętnie uczęszczało do restauracji po  
3.000 ludzi, obsługa liczyła 60 osób i konsum o­
w ano dziennie m ięso z 3 koni.



G Ł O S L U B A W S K I

Ocalił go medalik 
Matki Boskiej.

K alw arja . D nia 4 bm . w nocy w targnęło  
trzech osobn ików do m ieszkan ia hand lark i 
dew ocjonaliam i, M arji K ossow sk ie j, w K alw arji. 
K iedy sp raw cy m anipu low ali łom em , spow odo ­
w ali hałas, k tó ry zaalarm ow ał sąsiada  K ossow ­
sk ie j. S tan isław a S ikorę .

S ikora zapalił lam pę i ze św ia tłem w y ­
szed ł na kory tarz , gdzie zauw aży ł trzech w ła­
m yw aczy . Z łodzie je zareagow ali k ilkunastu  
strza łam i n iem al z bezpośredn ie j od leg łośc i. 
W  przedziw ny sposób , choć strza ły padały z  
m ałej od leg łośc i i w ciasnym kory tarzu , 
w szystk ie chyb iły , za w yjątk iem  jednego.

T en jeden strza ł ugodził S ikorę w oko licę  
serca, przeb ił m arynarkę i portfe l i całkow icie  
w ycisnął się na m ałym m edaljon iku M atk i 
B osk iej, k tó ry S ikora nosił w portfe lu . K ula, 
po w yjęciu portfe lu , stanow i jak najw iern ie jszy  
negatyw  m edaljon ika .

C udow nie ocalony S ikora u trac ił z silnego  
w rażen ia m ow ę, n iem nie j jednak , choć do te j 
pory je j n ie odzyskał, po och łon ięc iu z w y ­
padku w czesnym  rank iem  udał się do kościo ła  
i d ługo żarliw ie się m odlił, dziękując B ogu za  
tak n iezw yk le cudow ne ocalen ie przed  śm ierc ią .

W ypadek  w yw ołał w K alw arji i oko licy  
n iezw yk łe w rażen ie . D om , w k tó rym S ikora  
m ieszka , jest ob lężony  przez ty siące ciekaw ych ,  
og lądających z przejęc iem sp łaszczoną ku lę z  
odciśn ię tym  w izerunk iem  M atk i B osk ie j.

Ja jko w ielkanocne i jego  

sym bo lika .
W  życiu  jednostek i spo łeczności ja jko m ia­

ło zaw sze sw o ją  pew ną tradycję . W edług P lu - 
ta rcha ja jko  by ło  początk iem  w szystk ich  rzeczy . 
P odobne  tw ierdzen ie znajdu jem y w  fiń sk ie j epo ­
pei „K alew ala“ k tó ra pow stan ie całego w szech ­
św ia ta w yw odzi z cześc iu zło tych ja j. T akże  
ludy po łudn iow ej A zji uw ażają ja jo jako zaro ­
dek w szechśw iata , k tó ry w yszed ł z n icości.

P ierw szorzędną ro lę odgryw ają ja ja przy  
uroczystośc iach  w iosennych  u  ludów  pogańsk ich .  
W ów czas na cześć , b lasku w schodzącego w io ­
sennego słońca kraszono ja ja jask raw em i bar­
w am i. P ow odem  by ło sym bo lizow anie ja ja ja ­
ko zarodu słońca , budzącego do życia sw ym  
ciep łem całą uśp ioną przy rodę.

Ja jo uw ażano rów nież za w ażny i sku tecz ­
ny środek leczn iczy . R zym sk i poeta O w idyusz  
radzi pew nem u m łodzieńcow i, by w raz ie cho ­
roby narzeczonej stara ł się ją u leczyć ja jk iem  
i siarką . N aw iasem  m ów iąc by ły to w rzym ­
sk ie j m edecyn ie sku teczne środk i prze ­
czyszczające .

Ż ydzi spożyw ali ja ja na pogrzebach , zazna­
czając tern  sw ą w iarę w  zm artw ychw stan ie n ie­
boszczyka w  dn iu sądu . O d n ich przy ję li ten  
zw yczaj p ierw si w yznaw cy C hrystusa , przypo ­
m inając sob ie przez kraszen ie na czerw ono ja j 
m ęczeństw o , śm ierć i zm artw ychw stan ie Z ba ­
w icie la . D o kraszen ia ja j dużo przyczyn iły się  
i obrzędy pogańsk ie na cześć w iosny , przypa ­
dające praw ie  w  tym  sam ym  czasie co i Ś w ięta  
W ielkanocne. K ośció ł kato lick i zezw olił na ro ­
b ien ie czerw onych p isanek , przyp isu jąc im  
jednak w yższe sym boliczne znaczen ie .

T akże w  starym  R zym ie czerw one ja ja oz ­
naczały  szczęśc ie ; d la tego też R zym ianie obda ­
rza li się przy szczęśliw ych w ypadkach czerw o-  
nem  ja jk iem . P ierw si ch rześc ijan ie przy ję li ten  
zw yczaj. P o rezu rekcji bow iem odbyw ały się  
w spó lne „uczty m iłości4 * t. zw . „agapy “ w  cza­
sie k tó rych obdarzano się ja jkam i, ciesząc  
i życząc sob ie naw zajem  z okazji Z m artw ych ­
w stan ia P ańskiego. S tąd pow sta ło „św ięcone"  
z tą ty lko różn icą , że dzie lim y się dzisiaj ty lko  
św ięconym ja jk iem , a n ie obdarzam y się jak  
daw nie j całem i „p isankam i".

Do 34 miljonów zbliża się liczba ludności 
w Polsce.

L udność P o lsk i w zrosła  o  405 ,000  m ieszkańców

W edług osta tn ich danych G łów nego U rzę ­
du S ta tystycznego cy fra ludności w  P o lsce  osią­
gnęła w dn iu  1 styczn ia rb . 33 .823 .0 00  osób , czy li 
o 405 .000 osób w ięcej, an iże li w dn iu 1-ym  
styczn ia 1935 r. Z liczby te j przypada na w o ­
jew ództw a cen tra lne 14 .171 .000 osób , na w o ­
jew ództw a w schodn ie 5 .928 .000 , zachodn ie  
4 .756 .000  ina w ojew ództw a po łudn iow e 8 .968 .000 .  
osób .

L iczba m ałżeństw , zare jestrow anych w  1935  
roku w ynosiła 280 .025, czy li o 2 .770 m ałżeństw  
w ięcej, an iże li w 1934 r. L iczba urodzeń  spad ła  
w 1935 r. o 4 . 4 .958 , jednakże bardzie j jeszcze  
spad ła liczba zgonów , a m ianow icie o 8 .686 , 
tak , iż przy rost natura lny ludności w P o lsce  
w yniósł w 1934 r. 405 .669 .

W  przeliczen iu na 1 .000 m ieszkańców licz ­
by te dają : m ałżeństw  8 ,3 , urodzeń 26 ,1 , zgo ­
nów  14 ,4 , przy rostu natu ra lnego 12 ,1 .

G dy arm aty g łosiły  
Z m artw ychw stan ie ...

Jak dawna Warszawa obchodziła Wielkanoc.
Z daw nien daw na w P o lsce by ł zw yczaj 

w itan ia Z m artw ychw stan ia P ańsk iego sa lw am i 
orężnem i i trzym an ia straży zb ro jnej u grobu  
C hrystusa, naw et w  najsk rom nie jsze j w iejsk ie j 
św ią tyn i. S tąd też przy w ielu kościo łach prze ­
chow ały się dzia ła t. zw . „w iw atów ki", specja l­
n ie d la te j zabaw y od lew ane, k tó re tak p iln ie  
w yław iali m oskale z obaw y o w skrzeszen ie  
po lsk iej siły zb ro jnej.

Jednak zw yczaj sa lw na W ielkanoc tak  
się przy ją ł u nas, że choćby z k lucza zam ien io ­
nego na p isto let każdy w iejsk i parobczak m u- 
sia ł w ten sposów  w yrazić sw ą radość w to  
uroczyste św ię to . N ieste ty zw yczaj daw an ia  
sa lw  na W ielkanoc zam ien iło w  W arszaw ie na  
rzucan ie petard przy pom ocy m aterja łu , obficie  
używ anego przez rew olucjonistów do w yrobu  
bom b, m ianow icie „cali ch lo ricum ".

Z apoczątkow ano to w r. 1905 , co  w  późn ie j­
szych w la tach przesz ło w prost w org ję , czy  
też m anję , gdyż już na tydzień przed Z m ar­
tw ychw stan iem roz legał się szczegó ln ie j na  
przedm ieściach po tężny huk Ipe tard , naw et u  
progów  koście lnych . Z w yczaj ten m im o zab ie ­
gów  po lic ji prak tykow ano  jeszcze i po św ię tach  
a ofiarą jego padało co roku  w iele  poran ionych  
osób .

D ziś już „w iw atów ki" n ie istn ie ją przy koś ­
cio łach w arszaw sk ich , a naw et org inalne zb ro je , 
k tó re nadziew ała m łodzież rzem ieśln icza , peł­
n iąca straż przy grob ie , zn iknęły bez śladu , 
jako też i sam  ten zw yczaj. P rzestrzegano go  
jeszcze w  koście le N . P . M arji na N ow em m ieś-  
cie , w k tó rym  staw ała przy grob ie C hrystusa  
para m łodych rycerzy  z przypraw ionem i,broda ­
m i i w pancerzach tek tu row ych , trzym ając w  
ręku b laszane halabardy . A le i ten zw yczaj 
poszed ł już w  zapom nien ie .

D zisiaj arm ja N ajjaśn ie jsze j R zeczypospo ­
lite j w ystaw ia honorow e w arty w n iek tó rych  
kościo łach w arszaw sk ich , k tó ry to zw yczaj się ­
ga czasów  kró la S tan isław a P on ia tow skiego , 
gdy pu łki kró lew sk ie im . kró low ej Jadw ig i peł­
n iły straż honorow ą przy  grob ie C hrystusa .

Demonstracje antyniemieckie w Wejherowie.

W  sobo tę w  godzinach w ieczornych w  W ej­
herow ie doszło do drobnych dem onstracy j 
an tyniem ieck ich .

O koło godz. 21 przed dom em prezesa  
„D eu tsche V erein igung" w  W ejherow ie , budo ­
w niczego F elik sa T aubego , zg rom adziło  się k il­
kaset osób.

P on iew aż z tłum u zaczęły padać okrzyk i 
an tyn iem ieck ie , po lic ja rozp roszy ła dem on ­
stran tów .

P o  pew nym  czasie jednak u tw orzono  znow u  
k ilka w iększych grom ad ,/ k tó rych każda udała  
się przed  dom y w ejherow sk ich N iem ców , m . in . 
przed kam ien icę F elik sa T aubego . przed n ie ­
m ieck i B ank  L udow y, n iem iecką szko łę  pryw at­
ną  i budynek stow arzyszen ia „D eu tscher C lub", 
i tam  w znosząc rozm aite okrzyk i, dem onstranci  
pow yb ija li k ilkanaście szyb . P rzed dom em  pre ­
zesa „D eu tscher V erein igung" dem onstranci 
rozb iw szy k ilka ok ien , odśp iew ali „R o tę“ .

D alszym dem onstrac jom  przeszkodziła po ­
lic ja , k tó ra w końcu tłum  rozp roszy ła .

A resztow ano k ilka  uczestn ików  dem onstrac ji.
W  ciągu n iedzie li i pon iedzia łku w  W ejhe­

row ie panow ał spokó j —  po m ieście jednak  
krążą jeszcze patro le po licy jne .

Nowy surowy wyrok na zakonników w Berlinie.
B E R L IN . S ąd ław n iczy w B erlin ie w ydał 

w yrok w now ym  procesie dew izow ym  przeciw ­
ko członkom  O O . F ranciszkanów  w  K reuz zu  
W erl w  W estfa lji.

60-letn i o jc iec  L ohm an  skazany  został na  rok  
i 5 m iesięcy c . w ięzien ia oraz na 50 ty s. m k. 
grzyw ny , 58-letn i braciszek  B erin l z M onachjum  
za pom oc  w  przestępstw ie dew izow ym  na 3 m ie­
siące w ięzien ia i 4 ty s. m k. grzyw ny , 50-le tn i 
o jc iec prow incja ł V onderhejde za zan iedban ie  
na 25 ty s. m k. kary . (

P oza te rn k lasz to r odpow iedzia lny jest za  
stra ty pon iesione przez B ank R zeszy , k tó re  
w ynoszą 133 .350 m k.

Od 7 do 22 maja powszechny spis ludności 
w Gdyni

W obec tego , że ludność m . G dyn i w zrosła  
do przeszło  80 .000 , a do  tychczas w  pub likacjach  
urzędow ych usta la się w  dalszym ciągu liczbę  
33000, t. j, w edług sp isu z 1931 r. K om isarja t  
R ządu postsnow ił przep row adzić sp is ludności 
w G dyn i.

W  najb liższym  czasie ukaże  się w tej sp raw ie  
rozporządzen ie R ady M inistrów .

K oszt sp isu pokry je całkow icie K om isarja t  
R ządu.

S p is po trw a 15 dn i —  od 7 do 22 m aja .

W ielkanoc
w  b lasku po łudn iow ego  słońca .

W  kra jach rom ańsk ich na po łudn iu , św ię ta  
W ielkanocne m ają odm ienne cechy i znam iona  
w iększej pobożności, n iż w innych kra jtcb .  
W span iałe kościelne cerem on je przew yższają  
bezsensow ne zabaw y szkock ie i n iderlandzk ie , 
tw orząc przep iękne tło  d la pstrokatych tłum ów , 
udzia ł b io rących w obchodach kap iących od  
zło ta , przy odg łosie studźw ięcznych dzw onów , 
gra jących radosny hym n Z m artw ychw stan ia  
B ożego .

W e W łoszech jest do tychczas zw yczajem , 
że przed św ię tam i odbyw ają się „g łów ne po ­
rządk i" w  kaźdem  dom ostw ie . W  w ig ilję św ią t 
W ielkanocnych zjaw ia się sługa B oży w do­
m ach ludu i sz lach ty , odśw iętn ie w ornat z  
b iałych koronek odziany i w asystencji m in is­
tran tów , szerzących upo jną w oń kadzideł i 
„m ag iczną" m oc św ięconej w ody. P ara ja jek  
i k ie lich z w erm utem  —  o to dary d la ducho ­
w nego. W szystk ie po traw y sk rap ia się św ię ­
coną w odą w dzień Z m artw ychw stan ia .

Z kró lew ską iśc ie okazałośc ią roz tacza się  
jeszcze do dziś dn ia przepych W ielk ie jnocy w  
H iszpan ji, gdzie cała ludność skup ia się w  
m aury tańsk ich , okazałych , kościo łach , b ió rąc  
udział w  roz licznych cerem on jach , w śród k tó ­
rych w yróżn ia ł się don iedaw na jeszcze obrzęd  
„m ycia nóg starców ", dokonyw any za czasów  
m onarchji przez sam ego kró la .

N a u licach M adry tu ro jno i gw arno . K ażdy  
bow iem , bogaty czy ubog i, kupu je now ą odzież, 
by usym bolizow ać św ię to „w iosny i now ego  
życia" . P an ie z najp rzedn ie jszych rodów  w  
poetyczn ie zarzuconych m anty lach z ciężk iego  
brokatu , jedw ab iu czarnego lub z b ia łych m is- 
te rnach koronek brabanck ich — odb ijają się  
m alow niczo od słońcem  skąpanego tła prom e­
nady na G ran-M undo lub C alle de A lcala , ow ej 
cudow nej ale i, gdzie poruszają się fa lang i h isz ­
pańsk ich grandów  w  barw nych i b łyszczących  
m undurach .

N ieste ty rew o lucja , k tó ra  obaliła m onarch ję , 
dokonała w ielk ich zm ian w H iszpan ji. I tak  
np . pew ne szczegó ły , k tó re n ie tak daw no  
jeszcze nadaw ały ty le w dzięku h iszpańsk ie j 
W ielkanocy , należą już do przeszłości. A le te , 
co jeszcze pozosta ło , zachw ycić m oże oczy i 
serca każdego , zw łaszcza obchody  w ielko tygod ­
n iow e w  S ew illi, do k tó re j zjeżdżają się w  tym  
czasie tu ryśc i z całego św ia ta .

H um or i sa ty ra .
W grobowca rodzinnym.

T o jest szk ie let naszego sław nego przodka  
k tó ry zg inął w  w ojn ie tu reck ie j.

A  ten m ały szk ie le t, to pew no jego syna  ?
N ie, też jego , ty lko jak jeszcze by ł m ały .

Żywy pakunek.
P o licjan t: A  w ięc panu sk radziono sam ochód  

w raz z pakunk iem , co to by ł za pa ­
kunek  ?

W łaścic ie l sam ochodu : D w a kufry i m oja żona.

Pożałowania godny.
P an N . jest rzeczyw iśc ie pożałow ania god ­

ny , już m u trzec ia żona um arła .
—  T ak , a co gorsze w szystk ie teśc iow e  

jeszcze ży ją .

W sądzie.
S ędzia ; D laczego oskarżony , n ie dość , że na ­

zw ał W ojciecha osłem  i byd lęc iem , jesz-  
«ze w  dodatku dał m u w tw arz  ?

O skarż: B o proszę pąna sędziego , W ojciech n ie­
dosłyszy .

Odpaliła.
P ew ien ałośliw y m ężczyzna zapy ta ł lecw ej 

panny , d laczego panny w  starszym  w ieku sta ją  
się pobożne.

—  A by okazać w dzięczność P anu  B ogu , że  
je zachow ał od d jab ła w postac i m ężczyzny .

Ofiara wynalazków.
S ędzia : D laczego oskarżony krad ł dru t ze słu ­

pów  te leg raficznych  ?

Z łodziej: B o czy ta łem  w  gazetach , proszę  w yso ­
k iego sądu , że te raz te leg rafu ją bez  
dru tu , w ięc też m yślałem , że już dru t 
n iepo trzebny .

Z pamiętnika pensjonarki.
Ile razy u jrzysz szczo tkę lub konew kę,  
T yle razy w spom nij G enow efkę .

Ach te córki.
D o dziesięc iu la t ją czesz

O d dziesięc iu p iln iej strzeż

N a osta tku zap łać kom u

Z ęby ci ją sp rzątnął z dom u.
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Spęd bekonów w Lubawie
o d b ę d z ie s ię 1 4  k w ie tn ia  8 6 r . (w to re k ) g o d z . 6 ja k n a -  

8 t§ P U 1 0 m u le , Z w in ia rz , Z ło to w o , G ra b o w o , Z ie lk o w o , 

S a m p ła w a , R o ż e n ta l , R a m ie n ic a , O s ta sz e w o ; Z a ją c z k ó w © ,  
W a łd y k i, T a rg o w is k o , L u b a w a G ro d z ic z n o  i m a j. M o n to -  
w o L u b s ty n e k  m a j. L u b s ty n , K a z a n ic e  S w in ia rc ,  T u s z e w o ,  
P ra ln ic a , B y s z w a łd , d o p u s z c z a s ię te ż m a ją tk i i k o ła z  
o k rę g u  s p ę d ó w  N o w e m ia s to  In ż . R . R a c ib o rs k i.

9 E z e c h ie la  p r .  
L e o n a W . p .

Kronika.
Newemiasto, d n ia 10 k w ie tn ia 1 9 3 6  r .

P ią te k  f W ie lk i 
S o b o ta f W ie lk a
N ie d z ie la W ie lk a n o c  W ik te ra  m . 
P o n ie d z . W ie lk a n o c n y  H e rm e n e g ild a m . 
W to re k  T y b u re g o , W a le r ja n a , J u s ty n a .

Ś ro d a A n a s ta z ji
S ło ń c a : w s c h ó d  o g o d z . 4 .4 2  z a c h ó d o g o d z . 1 8 .0 9

k o mu n ik at .
U rz ą d  S k a rb o w y k o m u n ik u je , ż e  N a c z e ln ik  U rz ę d u  

S k a rb o w e g o N o w e m ia s to  p rz y jm o w a ć  b ę d z ie  w  d n ia c h  1 5 . 
i 2 7 . k w ie tn ia in te re s a n tó w  w  s p ra w a c h  p o d a tk o w y c h  w  
L u b a w ie  w  lo k a lu  b y łe j s z k o ły  w y d z ia ło w e j o d  g o d z . 1 0 - te j 

d o  1 3 - te j . , . _  . . .
N a c z e ln ik  U rz ę d u  S k a rb o w e g o : (— ) S z c z e p a ń sk i.

Kursy W. F. nad morzem.
K o m e n d a P o w ia to w a P . W . p o d a je d o  w ia d o m o ś c i,  

iż O k rę g o w y  U rz ą d  W .F . i P .W . O k . V III . o rg a n iz u je w  
b ie ż ą c y m  ro k u  w  C e tn ie w ie n a d  m o rz e m  o b o z y  w y c h . n z  

m ę sk i i ż e ń sk i.  , . . ,
a )  W  c z a s ie o d  1 9 . V II . d o  1 V III . „ P o m o rs k i o b ó z  

w . f . ż e ń sk i" w  z a k re s ie  g ie r  s p o r to w y c h , lo k k ie ja tle ty k i  

i łu o z n ic tw a . _  x T T rr  ,
b )  W  c z a s ie o d  5 . V III . d o  1 8 . V III . „ P o m o rsk i o b ó z  

w .f . m ę sk i" w  z a k re s ie b o k s u , g ie r s p o r to w y c h , le k k ie j-  
a tle ty k i s p o r tó w  w o d n y c h  i s trz e le c tw a _

% N a k u rs y p o w y ż s z e m o g ą s ię z g ło s ić c z ło n k in ie  
i c z ło n k o w ie  p o s z c z e g ó ln y c h  o rg a n iz a c ji p . w . i w . f . lu b  

k u lb ó w  s p o r to w y c h . .
K o sz ta  p o b y tu  5 o  g r . d z ie n n ie  —  d la  n ie z a m o ż n y c h  

k a n d y d a tó w  k o s z ta  p o k ry łb y  P o w . K o m ite t W . F . i P . W .
W a ru n k i -  w ie k  o d  1 9 -3 4  la t , —  d o b ra  k o n d y c ja  

f iz y c z n a .  „
Z g ło s z e n ia  im ie n n e k ie ro w a ć  n a le ż y  d o “ ;0 ‘  

m e n d y  P . W . w  N o w e m m ie ś c ie lu b  d o  s ie rż a n ta V v u jc ie -  
c h o w s k ie g o w  L u b a w ie d o  w to rk u  d n ia 1 4 k w ie tn ia 1 9 3 6  

ro k u  d o  g o d z . 1 2 - te j.
W  z g ło s z e n ia c h  n a le ż y  p o d a ć  c z y  k a n d y d a t (d a tk a )  

m a u k o ń c z o n y  ja k iś k u rs w .f . c z y n ie , o ra z  n a ja k i d z ia ł  
s p o r tó w  s ię c h c e  z a p isa ć , (n a p rz y k ła d  b o k s , le k k o a tle ty k a , 

łu c z n ic tw o  i t .p .

Z miasta i powiatu.
Z Urzędu Stanu Cywilnego w Nowemmieście

za czas od 1. do 31. 3. 1936 r.
Urodzęnie zgłosili: J ó z e f R e im e r ro ln ik , s y n a , 

O s m a ń s k i W a le n ty  ro b o tn ik , c ó rk ę , B ra n d t  R y s z a rd , h a n d ' 
la rz , m a rtw e p łc i m ę s k ie j , T u sz y ń s k i K a z im ie rz  ro b o tn ik ,  
s y n a , J a n  G ra b o w sk i p o s ła n ie c U rz ę d u  P o c z to w e g o , s y n a  
J u lja n  O k o ło w sk i ro b o tn ik , c ó rk ę , A n to n i  O b re m s k i  ro b o t­
n ik , s y n a , F ra n c is z e k  K ra jn ik  ro b o tn ik , c ó rk ę , L e o n a rd  
Z d ro je w sk i ro ln ik , a y p a , A n d rz e j D o m in ia k  u rz ę d n ik  W y ­
d z ia łu  P o w ia to w e g o , s y n a , R o n a ra d  L ie d tk e ro ln ik , c ó rk ę  
A n to n i C z a p ie w s k i n a u c z y c ie l s z k o ły  p o w s z e c h n e j, s y n a , 
N a c h m a n  F a jg e n b a u m  k u p ie c , s y n a , M a rta N o w a k o w s k a  
e k a p ę d je n tk a , c ó rk ę  (n ie ś lu b n e ) , J u lja n  B o rk o w s k i u rz ę d ­
n ik  S k a rb o w y , c ó rk ę , A b ra h a m  K a u fm a n k u p ie c , s y n a , 
W łą d y ą ła w  D o b ro w o ls k i ro b o tn ik , c ó rk ę .

Zm arli.: B ra n d t Z o f ja 3 5  la t , R z e p k a M a rja  2  ty g . 
A n a s ta z ja P o la k ie w ic z  6 0  la t , N o w a k o w s k a Z o f ja 2 ty g . 
A b ra h a m  K a u fm a n  1 5 m in u t, H e le n a B e y e r  3 8  la t , B ru n o n  

K ło s e w sk i 2 1 la t.

Walne {gromadzenie Tow. Pad $w. Wincentego 
a Paulo.

Nowemiasto. W  u b . n ie d z ie lę  o d b y ło  s ię  w  lo k a lu  
O c h ro n k i ro c z n e  w a ln e  Z g ro m a d z e n ie T o w . P a ń  ś w . W in ­
c e n te g o  a P a u lo . P o  z a g a je n iu p rz e z P rz e w o d n ic z ą c ą p . 
K y c le ro w ą , o b ją ł p rz e w o d n ic tw o  Z g ro m a d z e n ia  k s . w ik a ry  
R e d m e r , p rz y b y ły  w  z a s tę p s tw ie k s . R a d c y . P o  w s p ó ln e j 
m o d litw ie k s . R e d m e r o d c z y ta ł p o rz ą d e k  o b ra d , p o c z e m  p . 
B in e ro w sk a o d c z y ta ła p ro to k ó ł z o s ta tn ie g o W a ln e g o  
Z g ro m a d z e n ia . P rz e w o d n ic z ą c a  p . K y c le ro w ą  z d a je s p ra ­
w o z d a n ie z 1 2 - le tn ie j s w e j d z ia ła ln o śc i . Z p o i. k s . R a d c y , 
k s . R e d m e r w y ra z ił p . K y c le ro w e j s e rd e c z n e p o d z ię k o w a ­
n ie  i w  d o w ó d  u z n a n ia w rę c z y ł je j p ię k n y  d y p lo m  z  p o d ­
p is a m i i m e d a l. P . B u rm is trz p o d z ię k o w a ł T o w a rz y s tw u  
z a p ra c ę  i w y ra z ił g łę b o k i ż a l z p o w o d u u s tą p ie n ia p . 
K y c le ro w e j z e s ta n o w is k a  p rz e w o d n ic z ą c e j .

S e k re ta rk a  p . B in e ro w sk a z d a je o b s z e rn e s p ra w o ­
z d a n ie  z a ro to  u b ie g ły , z k tó re g o  w y n ik a iż w  ro k u  s p ra ­
w o z d a w c z y m  o d b y łó  s ię 1 2 z e b ra ń  m ie s ię c z n y c h , 1 W a ln e  
Z g ro m a d z e n ie i 1 n a d z w y c z a jn e z e b ra n ie . T o w a rz y s tw o  
l ic z y  2 0 0  c z ło n k iń . P ró c z g w ia z d k i i ś w ię c o n e g o w y d a n o  
u b o g im : c h le b ó w  d u ż y c h  2 2 4 5  z a 9 7 8 .6 5  z ł , m le k a l i t ró w  
1 5 0 0 z a 1 8 0 z ł , w s p a rc ia g o tó w k ą  w  w y s . 2 2 4  z ł; b e z ro b o t ­
n y m  w y d a n o : c h le b ó w  d u ż y c h  5 2 0  z a  2 0 8  z ł , m le k a  l i t ró w  
9 5 0  z a 1 2 0 z ł , w s p a rc ia  je d n o ra z . w  w y s . 1 0 8 z ł . P ró c z te ­
g o  w y d a n o  2  c tr . c u k ru , 1 1 b u te le k w in a i 3 5  c tr . w ę g la .  
O d  c ic h y c h  o f ia ro d a w c ó w  w p ły n ę ło  n a  rę c e S io s try  g m in ­
n e j 3 0 8  z ł . , k tó re  p rz e z n a c z o n o  d la b e z ro b o tn y c h . P rz e n o ­
s z o n e j o d z ie ż y  i b ie liz n y w y d a n o 1 2 0 s z tu k . C z ło n k in ie  
S to w , w y d a ją k o le jn o  c o d z ie n n ie 1 8 u b o g im  o b ia d y , c z y li  
ro c z n ie  1 6 3 2 o b ia d ó w . T ra d y c y jn y m  z w y c z a je m  u rz ą d z o n o  
1 2 0 b ie d n y m  ś w ię c o n e . D z ie c i z O c h ro n k i w  l ic z b ie 7 5  z o ­
s ta ły  o b d a rz o n e s ło d y c z a m i. Z  in ic ja ty w y  S to w , o d p ra w i­
ły  s ię 2  m sz e  ś w ., je d n a  w  u ro c z y s to ś ć ś w . W in e e n te g o  i  
je d n a  z a  d u s z e  z m a r ły c h u b o g ic h . S ta ra n ie m  S to w , u b ra n o  
d o  I K o m . ś w . 2 4  d z ie c i . U ro c z y s to ś ć  ś w . W in c e n te g o  p o ^  
łą c z o n o  z d n ie m  c h o ry c h . W s p ó ln ie  z  d z ie ć m i z O c h ro n k i  
u rz ą d z o n o  „ D z ie ń  K w ia tk a " . C z y s ty  z y s k  w ^ k w o c ie 1 3 5  z ł , 
p rz e z n a c z o n e  n a  z a k u p  o p a łu . W  d n ia c h o d 1 —  9  l is to ­
p a d a u rz ą d z o n o  T y d z ie ń  M iło s ie rd z ia . D o c h ó d  z  T y g o d n ia  
p rz e z n a c z o n o  n a  g w ia z d k ę d la  b łę d n y c h . S to w a rz y s z e n ie  
u trz y m u je  O c h ro n k ę , w  k tó re j d z ie c i w  w ie k u  p rz e d s z k o l-  
# y in  k o rz y s ta ją  z d o b ro d z ie js tw  o p ie k i w y k w a lif ik o w a n e j  
S io s try  O c h ro n ja rk i . W  m ie s ią c a c h  z im o w y c h  d o ż y w ia s ię  
d z ie c i m le k ie m  i c u k re m . D la z a s ile n ia k a s y u rz ą d z iło  
T o w . d o ro c z n y „ B a z a r" . Z a p ro w a d z o n o te ż  p rz y T o w . 
„ A p o s to ls tw o c h o ry c h " , k tó re  d z ię k i s ta ra n io m  p . H e ld tó w -  
n y  ro z w ija s ię n a d e r p o m y ś ln ie . C e le m  z a p o b ie g a n ia  p la ­
d z e ż e b ra c tw a  z a p ro w a d z o n o  s y s te m  n a b y w a n ia o d  T o w . 
b o n ó w . O b ró t d w u le tn i p rz e k ra c z a tu  k w o tę  8 0 0  z ł .

Z k o le i s k a rb n ic z k a p . P ru s k a z d a je s p ra w o z d a n ie  
k a s o w e . S a ld o .n a  d z ie ń  3 1 . 3 . b m . w y n o s i 5 3 8 1 ,2 8 z ł . (g o ­
tó w k i w  k a s ie  3 8 3 .6 8  z ł .) K o m is ja R e w iz y jn a s tw ie rd z iła  
z g o d n o ś ć k s ią ż k i k a so w e j z d o w o d a m i i s a ld e m  w  d n iu  

3 1  m a rc a 1 9 3 6  r . W a ln e Z g ro m a d z e n ie  p o  p rz e p ro w a d z o n e j  
d y s k u s ji u d z ie la Z a rz ą d o w i p o k w ito w a n ia .

P rz y s tą p io n o  d o  w y b o ru  n o w e g o Z a rz ą d u  w  n a s tę ­
p u ją c y m  s k ła d z ie : P a n ie . B in e ro w s k a ja k o p rz e w o d n ic z ą ­
c a , G re tk o w sk a  z a s tę p c z y n i, W a rd o w s k a  s e k re ta rk a , S z o z e -  
p a ń s k a z a s tę p c z y n i, P ru sk a  s k a rb n ic z k a , H e ld tó w n a z a ­
s tę p c z y n i s k a rb . S k ła d  K o m is ji R e w iz y jn e j s ta n o w ią  p a n ie :  
K y c le ro w ą , G o łą b o w a i K o m a s so w a . G o s p o d a rz e m  w y b ra ­
n o  p . C h e łk o w s k ie g o . P o z a te m w y b ra n o 1 6 c z ło n k iń  d o  
g ro n a  „ p a ń c z y n n y c h " . P o  d o k o n a n iu  w y b o ru o d c z y ta ł  
k s . R e d m e r o d n o s z ą c e s ię d o  p ra c y z a rz ą d u a r ty k u ły  
s ta tu tu .

B u d ż e t n a  ro li 1 9 3 6 /3 7  p rz y ję to  w  w y s o k o ś c i 3 .3 0 0  z ł . 
N a z a k o ń c z e n ie k s . R e d m e r p o d z ię k o w a ł o b e c n y m  z a  
rz e c z o w e o b ra d y , ż y c z ą c T o w a rz y s tw u „ S z c z ę ś ć B o ż e  w  
d a lsz e j p a rc y " . W s p ó ln ą m o d litw ą „ P o d  T w o ją o b ro n ę "  
z a k o ń c z o n o  W a ln e  Z g ro m a d z e n ie *

Czyja własność.
Nowemiasto. N a  p o s te ru n k u  P .P . w  N o w e m m ie ś c ie  

z n a jd u je s ię 6  ro w e ró w  m ę sk ic h  p o c h o d z ą c y c h  z  k ra d z ie ­
ż y . O b e c n ie p o lic ja  p o s z u k u je  p ra w y c h  w ła ś c ic ie li z a ję ty c h  
ro w e ró w .

W  z w ią z k u  z te m  o s o b y p o s z k o d o w a n e k ra d z ie ż ą  
ro w e ru  p ro s z o n e s ą o p rz y b y c ie d o p o s te ru n k u  P .P . w  
N o w e m m ie śc ie c e le m e w e n tu a ln e g o ro z p o z n a n ia s w e j  
w ła s n o ś c i .

Z sali sądowej.
Nowemiasto. W  u b . ś ro d ę  o d b y ły  s ię  w  tu t.  S ą d z ie  

G ro d z k im  ro z p ra w y  k a rn e n a k tó ry c h  z a są d z e n i z o s ta li :
R a sz k o w s k i J a n , G o łą b ie w s k i F r ., P u z ia  B o i. i Iw a n -  

k o w s k i F ra n c ., z a s p rz e d a ż k ra d z io n e g o ro w e ru , p ie rw s i 
d w a j, p o  1 ro k u  w ię z ie n ia  i p o  5 z ł . g rz y w n y  z z a m . n a  1  
d z ie ń  a re s z tu , p o z o s ta li p o  1 m ie ś , a re s z tu .

K u ja w a A n to n i, K a rc z e w s k i J ó z e f i G ra b o w s k i J a n  
z N o w e g o m ia s ta  z a  s p rz e d a ż  k ra d z io n e g o  ro w e ru , p ie rw s z y  
n a  1 ro k  w ię ź , i 5 z ł . g rz y w n y , p o z o s ta li p o 3 m ie ś , 
a re s z tu  z z a w . n a  2 la ta .

Iw a n k o w sk a  J a d w ig a n ie le tn ia , o ra z Iw a n k o w s k ie  
W e ro n ik a i S ta n is ła w a z  N o w e g o m ia s ta , z a k ra d z ie ż b ie ­
l iz n y , p ie rw s z a  s k a z a n a z o s ta ła n a u m ie s z c z e n ie  w  z a k ła ­
d z ie p o p r . p o z o s ta łe p o  1 m ie ś , a re s z tu  z z a w . n a  2  la ta .

W ie rg o w s k i A lo jz y  z L ip in e k  z a k ra d z . k a r to f l i —  1  
ty d z . a re s z tu .

R o ż a j W illi z B is k u p c a z a k ra d z ie ż  p ie c a ż e l. 2  ty g . 
a re s z tu  z z a w . n a  2 la ta .

R a s z k o w s c y  K a z im ie rz  i J a n z T y lic z a k ra d z ie ż  
d rz e w a z la s u  p a ń s tw o w e g o  —  p o  6  m ie ś . w ię ź , z z a w ie s z . 
n a  2  la ta  i p o  2 0  z ł . o p ła t s ą d o w y c h .

Ć w ik ła M ic h a ł i S k o lm o w sk i J a n z K ro to s z y n z a  
k ra d z ie ż ż y ta —  p o  1 m ie ś , a re s z tu  a  z a w . n a 2 la ta .

K a m iń s k a M a rta  z W . B a łó w e k  z a u s u n ię c ie p rz e d ­
m io tó w  z p o d  z a ję c ia —  1 ty d z . a re s z tu . K a rę d a ro w a n o  
n a  m o c y  a m n e s tj i.

K ra jn ik  E le o n o ra  u  K ro to sz y n ’ z *  s p rz e d a ż z e p s u te ­
g o  o le ju  —  5 0  z ł . g rz y w n y , lu b  1 0 d n i a re s z tu .

W iś n ie w s k i A n to n i i R o n o w ic z H e n ry k  z S z a fa m i 
z a k ra d z ie ż  d rz e w a —  p o  1 ty g . a re sz tu .

G rz y w a c z  F e lik s z T a b o ro w iz n y  z a k ra d z ie ż  z a s ło n  
o d ś n ie ż n y c h  —  1 m ie ś , a re sz tu .

W n u k  F ry d . W ilh e lm z a l ic z n e o s z u s tw a  1  
ro k  w ię z ie n ia i p o  o d b y c iu  k a ry  n a  u m ie s z c z e n ie  w  z a k ł. 
d la n ie p o p ra w n y c h .

„Nie damy polskiego Pomorza I Śląska'*.
Lubawa. Z  o k a z ji o b c h o d u „ T y g o d n ia P o lsk ie g o  

Z w . Z a c h o d n ie g o "  w y ru s z y ł u b ie g łe j n ie d z ie li o  g o d z . 1 7 ,3 0  
p o c h ó d  o rg a n iz a c y j P .W . i W .F , to w a rz y s tw  o ra z  o b y w a ­
te l i , z o rg a n iz o w a n y s ta ra n ie m  K o m ite tu  lo k a ln e g o  „ T y ­
g o d n ia " , k tó ry  z o rk ie s trą n a  c z e le p rz e s z e d ł u lic a m i 
m ia s ta , z a trz y m u ją c  s ię n a ry n k u , g d z ie p rz e w o d n ic z ą c y  
K o ła  lo k a ln e g o  „ P o ls k ie g o Z w . Z a c h o d n ie g o "  p . d r . B ra ss e  
w y g ło s ił p rz e m ó w ie n ie n a s tę p u ją c e j t re ś c i:

„ O b y w a te le ! M a n ife s tu je m y  d z iś w  w o ln e j P o lsc e !  
M o g ło b y to n ie je d n e g o z a d z iw ić ; a  je d n a k s y tu a c ja  w  
w s z e c h ś w ia c ie je s t ta k a , ż e , o b c h o d z ą c  1 5 - le c ie z łą c z e n ia  
Ś lą sk a  z  M a c ie rz ą , n ie m o ż e m y  s ię p o d d a ć  z łu d n y m  s n o m  
w ie c z n e g o  s p o k o ju ; ra c z e j t rz e b a b u d z ić  ś w ia d o m o śś  s p o ­
łe c z e ń s tw a , ż e le d w ie  c o u z y s k a n e j N ie p o d le g ło ś c i n a s z e j  
g ro z i n ie b e z p ie c z e ń s tw o . M ię d z y n a ro d o w a s y tu a c ja p o  
p rz e ja w a c h o s ta tn ic h  la t d o w o d z i, ż e ż a d n e  t ra k ta ty  n ie  
o b ro n ią s ła b e g o , —  p rz e c iw n ie , n a ró d s ła b y  n a tra f i n a  
c o ra z w ię k s z e t ru d n o ś c i s w e g o b y to w a n ia , b o ty lk o  
w y tę ż o n e p o g o to w ie m a te r ja ln e  i m o ra ln e c a łe g o  s p o łe ­
c z e ń s tw a o s to ją  s ię w  c z a s a c h  c ię ż k ic h , k tó re n ie w ą tp li­
w ie n a s  je s z c z e c z e k a ją . Z a te m  p o m n i n a  w y s iłe k  n a sz y c h  
b ra c i n a  Ś lą s k u , w  c z a s ie o b c h o d u  p ię tn a s to le c ia I I I P o ­
w s ta n ia w o ła m y tu ta j n a P o m o rz u n a c a łą P o ls k ę : 
B a c z n o ś ć ! b u d z ić  c z u jn o ś ć , n ie z a s y p ia ć ! W id z im y  n a o c z -  

ie w ro g ie  n a m  d z ia ła n ie s ą s ia d ó w , z k tó ry m i n ib y  s to -  
u n k i u k ła d a ją s ię p o z o rn ie d o b rz e , a k tó rz y  g n ę b ią  n a -  
z y c h b ra c i P o la k ó w  i ic h  w y n a ra d a w ia ją ; n ie m n ie j 

d o b itn ie w id z im y d z ia ła n ie w ro g ie n a m  w  w e w n ą trz  
n a s z e g o  k ra ju , g d z ie  m n ie js z o ś ć n ie m ie c k a , z w ła s z c z a n a  
k re s a c h  z a c h o d n ic h , n a d u ż y w a  w o ln o śc i o b y w a te ls k ie j d o  
ro b o ty  p rz e c iw  N a ro d o w i i P a ń s tw u  P o ls k ie m u .

M a n ife s tu ją c z a te m w te j c h w ili, s p o łe c z e ń s tw o  
L u b a w y  w ra z  z  c a łe m  P o m o rz e m  w y ra ż a b ra c io m  n a  Ś lą s ­
k u  ja k o te ż b ra c io m  p o z a k o rd o n e m  g ra n ic  n a s z y c h  s w o ją  
s e rd e c z n ą łą c z n o ść  w  w a lc e z g e rm a n iz a c ją  i w y n a ro d o ­
w ie n ie m , — ■ d a le j w y ra ż a  s w ą s o lid n o ść  w  p ra c y  n a d  ro z ­
b u d o w ą p o g o to w ia m o ra ln e g o i m a te r ja ln e g o N a ro d u , 
z w ła s z c z a a rm ji n a ro d o w e j, —  i w re s z c ie w y ra ż a s w ą g o ­
to w o ś ć d o  o b ro n y g ra n ic  n a s z e g o  P n ń s tw a , je ś li z a jd z ie  
te g o  p o trz e b a " .

Z a k o ń c z y ł m ó w c a s w e p o d n io s łe p rz e m ó w ie n ie  
o k rz y k ie m  n a  c z e ś ć N a jja ś n ie jsz e j R z e c z y p o s p o li te j , J e j  
P re z y d e n ta  o ra z  g e n e ra ln e g o  in s p e k to ra  s i ł z b ro jn y c h  g e n . 
E d w a rd a R y d z a -Ś m ig łe g o . Z e b ra n i p o w tó rz y li o k rz y k  
t rz y k ro tn ie , p o c z e m  o rk ie s tra  o d e g ra ła „ H y m n " .

N a s tę p n ie p . k u ra to r W o lb e k o d c z y ta ł te k s t re z o ­
lu c ji, w y s to s o w a n e j n a  rę c e  P . P re z y d e n ta  R z e c z y p o s p o lt ie j 
i p rz e d s ta w ic ie la  w o jsk a  g o n . R y d z -Ś m ig łe g o . B rz m ią o n e

P a n  P re z y d e n t R z e c z y p o sp o lite j  
n a Z a m k u

w  W a rs z a w ie .
M a n ife s tu ją c  p o  p o c h o d z ie  z o k a z ji „ T y g o d n ia  P o l­

s k ie g o  Z w ią z k n  Z a c h o d n ie g o , o b y w a te le o d w ie c z n ie  p o l­
s k ie g o  m ia s ta  L u b a w y  ś lą  C i, C z c ig o d n y  P a n ie  P re z y d e n c ie , 
w y ra z y  h o łd u  i c z c i g łę b o k ie j .

C z u jn i w o b e c  c o ra z a k ty w n ie jsz e j p o lity k i n a s z e g o  
s ą s ia d a , ś lu b u je m y  g o to w o ś ć p rz e c iw s ta w ie n ia s ię  w  k a ż ­
d e j c h w ili w s z e lk im  z a k u s o m  n a  c a ło ś ć n a sz e j u k o c h a n e j  
O jc z y z n y .

N a jja śn ie jsz a R z e c z p o sp o li ta  i P re z y d e n t R . P . p ro f . 
Ig n a c y  M o ś c ic k i n ie c h  ż y ją !

L u b a w a n a P o m o rz u  d n ia  5 . IV . 1 9 3 6 r .
K o m ite t.

D ru g a d e p e sz a  b rz m i:
G e n e ra ln y  In s p e k to r S ił Z b ro jn y c h  

G e n e ra ł E d w a rd  R y d z -Ś m ig ły  
w  W a rs z a w ie .

M a n ife s tu ją c  p o  p o c h o d z ie  z o k a z ji „ T y g o d n ia  P o l­
s k ie g o  Z w ią z k u  Z a c h o d n ie g o " , o b y w a te le o d w ie c z n ie p o l­
s k ie g o  m ia s ta L u b a w y  ś lą C i, P a n ie G e n e ra le , w y ra z y

Wysuszone mydło 
Tukan

je s t n a jo sz c z ę d n ie js z e m  i n a jta ń s z e m  
MYDŁEM do PRANIA

h o łd u o ra z z a p e w n ie n ia g o to w o ś c i z ło ż e n ia w k a ż d tl  
c h w ili o f ia ry k rw i i m ie n ia w  o b ro n ie g ra n ic n a s z e !  
u k o c h a n e j O jc z y z n y .

A rm ja P o lsk a  i G e n e ra ł R y d z -Ś m ig ły  n ie c h  ż y ją !
L u b a w a n a P o m o rz u , d n ia  5 . IV . 1 9 3 6 r .

K o m ite t .
P o o d ś p ie w a n iu „ R o ty " o d b y ł s ię d a ls z y  c ią g  p o ­

c h o d u  z t ra n s p a re n ta m i, n a k tó ry c h w y d n ia ły n a p is y :  
„ C u d z e g o n ie c h c e m y  —  s w e g o  n ie d a m y " , „ N ie d a m y  
p o ls k ie g o P o m o rz a i Ś lą s k a " , „ W a ra o d  g ra n ic P o lsk i" , 
„ W ro g o w i s z p o n y  a O jc z y ź n ie c z e ś ć !" , p o c z e m  p o  o d ś p ie ­
w a n iu  n a R y n k u „ M o d litw y w ie c z o rn e j" n a s tą p iło  ro z ­
w ią z a n ie m a n ife s ta c y jn e g o p o c h o d u . M ia s to  b y ło  w  ty m  
d n iu  b o g a to  f la g o w a n e .

Z Urzędu Stanu Cywilnego w Lubawie
za ezas od 1 do 31 marca 1936 r.

Urodzenia: In w a lid a F e lik s K o w a ls k i c . J a d w ig a , 
K u p ie c  M a k sy m ilja n  D e m b o w sk i c . D o n a ta  T e re sa . R o b o t­
n ik  P io tr D e h m k e  c . W a ltra u t E le o n o ra . S to la rz F e lik s  
K o s z c z k a s . J e rz y  M a rja n . R o ln ik  B ro n is ła w  Ł u ż y ń s k i s . 
T a d e u sz .

Zgony: M a rja n n a B a le w s k a 5 7 la t . A n n a G a w a -  
rz y c k a 7 1 la t. J o a n n a  S o b ie c k a  7 1 la t . J a k ó b  M u rs z e w s k i 
8 7 la t. A a to n i G ó rz y ń s k i 1 7 la t .

Pogrzeb ś.p. Kazimierza Mazura.
Lubawa. P rz y l ic z n y m u d z ia le d u c h o w ie ń s tw a  

i s p o łe c z e ń s tw a  p o p ro w a d z o n e  z o s ta ły  w  ś ro d ę  n a  m ie jsc e  
w ie c z n e g o  s p o c z y n k u  ś m ie r te ln e  s z c z ą tk i ś p . K a z im ie rz a  
M a z u ra , n a c z e ln ik a  U rz ę d u P o c z to w e g o  w  L u b a w ie , z m a r ­
łe g o  p rz e d w c z e ś n ie w  d n iu  6 - ty m  b .m . ś m ie rc ią  t ra g ic z n ą .

M s z ę ś w . z a s p o k ó j d u s z y Z m a r łe g o o d p ra w ił o  
g o d z . 9 - te j k s . D e g n e r . O  g o d z . 1 5 - te j o d b y ła s ię  e k s p o r -  
ta c ja  z w ło k  z k o s tn ic y . W  k o n d u k c ie  p o g rz e b o w y m , k tó ­
ry  p ro w a d z ił k s . p ra ła t K a s y n a , u c z e s tn ic z y li —  o p ró c z  
m n o g ic h  rz e sz y  w ie rn y c h  —  g łó w n y  p re z e s Z w ią z k u  P ra ­
c o w n ik ó w  P o c z to w . z W a rs z a w y , p re z e s i s e k re ta rz  Z .P ,P . 
z  B y d g o s z c z y , n a c z e ln ic y  u rz ę d ó w  p o c z to w y c h  z  B ro d n ic y ,  
G o lu b ia ,  N o w e g o m ia s ta , D z ia łd o w a i L id z b a rk a , o ra z  o d ­
d z ia ły  Z w . P ra c . P o c z t, z e s z ta n d a ra m i,  ja k o te ż d e le g a c je  
u rz ę d n ik ó w  m ie jsc . U rz ę d u  P o c z to w e g o , P o s te ru n k u P .P .,  
S tra ż y  G ra n ic z n e j, K o le ja rz y  i Z w . S trz e le c k ie g o . W  ż a ło b ­
n y m  p o c h o d z ie  w z ię li ró w n ie ż  u d z ia ł p .p . s ta ro s ta p o w ia ­
to w y d r . T o m c z y ń s k i, w ic e s ta ro s ta B u d n ik , n a c z e ln ik  
U rz ę d u S k a rb o w e g o S z c z e p a ń sk i i b u rm is trz W o jc ie ­
c h o w s k i.

P o  s k o ń c z o n y c h  c e re m o n ja c h  ż a ło b n y c h w  k o ś c ie le  
p o p ro w a d z ił k o n d u k t ż a ło b n y  n a  c m e n ta rz  k s . p ra ła t K a ­
s y n a  w  a s y śc ie  k s .k s . p ró b . D ro s ta i w ik . D e g n e ra , g d z ie  
p o  o d p ra w ie n iu  m o d łó w  i o d ś p ie w a n iu  „ W ita j K ró lo w a " ,  
n a d  o tw a r tą  m o g iłą  w y g ło s ił w z ru s z a ją c ą m o w ę p o g rz e b o ­
w ą  p . G rz m o t-B ils k i n a c z e ln ik  U rz ę d u  P o c z t, w  G o lu b iu .

W  z m a r ły m , k tó re g o  c e c h o w a ły  u p rz e jm o ś ć i k o le -  
ż e ń s k o ś ć  w e b e e  p o d w ła d n y c h , p ra c o w n ic y  p o c z to w i s tra c i­
l i n a jle p s z e g o  p rz e ło ż o n e g o , s e rd e c z n e g o  i z a c n e g o  k o le g ę . 
T o w a rz y s k o ś c ią  s w e g o  c h a ra k te ru  z je d n a ł s o b ie ś p . n a ­
c z e ln ik  M a z u r w  c z a s ie  s w e g o k ilk u le tn ie g o u rz ę d o w a n ia  
w  L u b a w ie  o g ó ln ą  s y m p a tję  s p o łe c z e ń s tw a .

N ie c h B ó g W s z e c h m o c n y  i S p ra w ie d liw y d a M u  
s z c z ę ś c ie  w ie c z n e . N ie c h  o d p o c z y w a  w  p o k o ju  !

Komunikat.
K o m is ja d la re je s tra c ji p o ja z d ó w  m e c h a n ic z n y c h  

i e g z a m in o w a n ia  k ie ro w c ó w  b ę d z ie  u rz ę d o w a ła  w  T o ru n iu  
w  d n iu  2 0  k w ie tn ia  rb . o d  g o d z in y  8 -e j d o  1 4 -e j .

S ta ro s ta  P o w ia to w y  
w z . (— ) C z . B u d n ik  w ic e s ta ro s ta .

Z dalszych stron.
Album z autografem Mussoliniego otrzymał 

biedny szewc w Wilnie.
W IL N O . J a n  B u jk ie w ic z , b ie d n y s z e w c ,  

m a ją c y s w ó j w a rs z ta t w s u te re n ie p rz y u l. 
B a z y lja ń s k ie j 4  p o w y b u c h u  w o jn y  w ło sk o -a b i-  
s y ń s k ie j w y s ła ł d o  M u s so lin ie g o  o b ra z e k  M a tk i  
B o s k ie j O s tro b ra m s k ie j z ż y c z e n ie m  b y  w y g ra ł  
w o jn ę i w y ra z e m  p rz e k o n a n ia ż e  M u s so lin i  w o j­

n ę  tę  w y g ra .
O b e c n ie o trz y m a ł B u jk ie w ic z p rz e s y łk ę z  

a m b a s a d y w ło s k ie j z W a rs z a w y , z a w ie ra ją c ą  
a lb u m  z p o d p is e m  M u s s o lin ie g o  o ra z l is t a m ­
b a s a d y , k tó ra  d z ię k u je  B u jk ie w ic z o w i w im ie ­
n iu M u s s o lin ie g o z a ż y c z e n ia i w iz e ru n e k  
M . B . O s tro b ra m sk ie j.

D o B u jk ie w ic z a  z g ło s ili s ię ju ż ja c y ś  o s o b ­
n ic y , p ro p o n u ją c m u 5 0 0 z ł . z a o d s tą p ie n ie  
a lb u m u  z a u to g ra fe m  M u s so lin ie g o . —  B u jk ie ­
w ic z o ś w ia d c z y ł im  je d n a k , ż e w p ra w d z ie je s t  
b ie d n y , le c z z a ż a d n ą c e n ę n ie o d d a a lb u m u .

Ruch Towarzystw.
Walne Zebranie Cechu szewskiego, 

w Nowemmieście
o d b ę d z ie s ię w e w to re k  d n ia  1 4 k w ie tn ia 1 9 3 6 r . o g o d z . 
2 w  p o łu d n ie w lo k a lu s ta rs z e g o c e c h u U rb a ń s k ie g o .

Z a rz ą d .

O G Ł A S Z A M  

przetarg na budowę 

obory 35 m. długiej i 11 m. szerokiej. 
K o s z to ry s y  n a p ra c e  m u ra rs k ie , c ie s ie ls k ie ,  

s to la rs k ie i d e k a rs k ie u p ra s z a s ię s k ła d a ć d o  
dnia 20 kwietnia 1936 r.

H. Medrow - M a ją te k  G w iź d z in y
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Znów orkan zniszczył trzy Stany amerykańskie.
N O W Y  J O R K . W  s ta n a c h  A la b a m a , M is s i-  

s ip p i i T e n n e s s e e w y rz ą d z ił o rk a n o lb rz y m ie  
s p u s to sz e n ie . M ia s to  T u p e lo  w  s ta n ie M is s is ip p i 
je s t p o w ię k s z e j c z ę ś c i z n isz c z o n e . P ie rw s z e  
w ia d o m o ś c i m ó w ią o 4 0  z a b ity c h . O p ró c z te g o  
w ie lu  lu d z i o d n io s ło  ra n y . T u b e lo je s t o d c ię te  
o d re s z ty  ś w ia ta .

Z  B irm ig h a m u (w  A la b a m ie )  i in n y c h  m ia s t  
w y s ła ł C z e rw o n y K rz y ż p o c ią g i ra tu n k o w e .  
S z k o d y  rn a te r ja ln e , k tó ry c h  ro z m ia ró w  n ie  m o ż ­
n a m o ż n a je sz c z e o g a rn ą ć , id ą w  m iljo n y .

Zwolniony z pracy zamordował dyrektora.
W A R S Z A W A . W  fa b ry c e n a rz ę d z i ro ln i­

c z y c h  in ż . B o le s ła w a G o łę b io w sk ie g o p o d O s -  
tro w ią  M a z o w ie c k ą z o s ta ł z a o p ils tw o z w o ln io ­
n y  z p o s a d y  b u c h a lte r Z y g m u n t W y s k o w s k i.

W  d n iu  d z is ie js z y m  W y s k o w sk i p rz y s z e d ł 
d o  G o łę b io w s k ie g o  i s trz e li ł d o  n ie g o  d w a ra ­
z y , k ła d ą c g o  tru p e m  n a m ie js c u .

Z a b ó jc a p o łą c z y ł s ię  n a s tę p n ie  te le fo n ic z n ie  
z p o lic ją w  M a łk in i, m e ld u ją c o s w o im  c z y n ie .  
Z a b ó jc ę a re s z to w a n o .

PROGRAM RADJOWY.DCBA

Warszawa — sobota 11. IV.
6 .3 0 — 8 .1 0 A u d y c ja p o ra n n a 1 2 .0 3 D z ie n n ik  p o łu d n . 

1 2 .1 5  M u z y k a  (p ły ty ) 1 3 .1 0 C h w ilk a g o s p o d . d o m o w . 1 4 .3 0  
M u z y k a le k k a . 1 5 .3 0  S łu c h o w isk o  d la d z ie c i s ta rsz . p . t . 
O p o w ie ś ć w ie lk a n o c n a  d z w o n ó w  to ru ń sk ic h . J 6 .C 0  M e d y ­
ta c je b is k u p a A d e m a ra - f ra g m e n t. 1 6 .1 5  U tw o ry  re lig ijn e  
(p ły ty ) . 1 6 .4 5 P ro g ra m  n a  ju tro . 1 6 .5 5 Z y c ie k u ltu r , i a r t .  
s to lic y . 1 7 .0 0  P o la c y  n a  d a le k ic h  lą d a c h  i m o rz a c h  - o d c z y t  
1 7 .1 5  N o w o ś c i z p ły t. 1 7 .5 0 B a ra n k i W ie lk a n o c n e  - p o g a ­
d a n k a z e L w o w a I8 .0 0 N a b o ż e ń s tw o  R e z u re k c y jn e  z K a ­
te d ry  n a W a w e lu . W  c z a s ie p ro c e s ji ro z le g n ą  s ię d ź w ię k i  
1 9 .0 0 „ R e z u re k c ja ' 4 s u ita m u z y c z n o -p o e ty c k a 1 9 .3 0 M u z . 
s a lo n . 2 0 .1 5 T ra n sm . z  K a te d ry  W ile ń sk ie j 2 0 .4 5  R o z m o w a  
d z w o n ó w  w ie lk a n o c n y c h  2 1 .0 0  A u d . d la  P o la k ó w  z a g ra n ic ą  
„ Ś w ię to  Z m a rtw y c h w s ta n ia  w  P o lsc e 2 1 .2 0  R e c ita l fo r te p . 
2 1 .5 0  K o n c e r t s y m fo n . 2 2 .5 0 M u z y k a s a lo n o w a . *

Warszawa — niedziela 12. IV.
9 .0 0 A u d y c ja p o ra n n a 1 0 .0 5 T ra n sm . n a b o ż e ń s tw a  z  

P o z n a n ia . 1 2 .0 3  W in sz o w a n ie ra d jo s łu c h a c z o m  p o g a w ę d k a  
w e te rz e 1 2 .2 0 S ta ro p o lsk i p rz e k ła d a n ie c w ie lk a n o c n a  
a u d y c ja 1 3 ,0 5 1 0 0 0 ta k tó w  m u z y k i 1 4 .0 0 M u z y k a le k k a  
1 5 .0 0  „ W e s o ły  d z ie ń  w  z a g ro d z ie 4 4 s łu c h o w isk o w ie js k ie  
1 5 .3 0 P o lsk a  m u z y k a lu d o w a 1 6 .1 5 „ W ie lk a n o c 4 4 o p o w ia ­
d a n ie  d la d z ie c i 1 6 .3 0 M u z y k a ta n e c z n a 1 7 .3 0  „ M ie s z a n k a  
d la k a n a rk ó w 4 4 w e s o ła a u d . m u z . 1 8 .0 0 P ó ł g o d z in k i z  
W ie d n ia 1 8 .3 0 „ Ś w ię c o n e u J . O . K s ię c ia R a d z iw iłła  
S ie ro tk i 4 4 1 9 .1 0 M u z . s a lo n , i le k k a 2 0 .0 0  K o n c e r t s o lis tó w  
2 0 .4 5  W y ją tk i z p ism  P iłsu d s k ie g o 2 1 .0 0 M u z y k a p o ls k a  
2 1 .1 5 N a w e s o łe j lw o w sk ie j fa li 2 2 .0 0  K ie d y  k w itn ą f i jo ł-  
k i“ k o n c e r t .

Warszawa — poniedziałek 13. IV.
9 .0 0 A u d y c ja p o ra n n a 1 0 .0 0 U tw o ry C a m il 4a S a in t-  

S a e n s 'a 1 0 .3 0 N a b o ż . z K o ś c io łą S w . K rz y ż a w  W a rs z a w ie  
1 2 .0 3 P rz e g lą d te a tra ln y  1 2 .1 5  „ P rz y ś w ią te c z n y m s to le 4 4 
w e s o ły  p o ra n e k  m u z . 1 3 .5 5 Ś m ig u s w  B e n ja m in o w ie . 1 4 .1 7  
M u z . s a lo n . 1 5 .0 0 „ Ł a ły m n ik i 4 4 s łu c h o w isk o  1 5 .2 5 M u z y k a  
1 5 .4 5 W io sn a id z ie (g a w ę d a ) 1 6 .0 0 R e c ita l fo r te p . 1 6 .3 0  
J a k  to  d a w n ie j b y w a ło ( s łu c h o w isk o d la d z ie c i) 1 7 .0 0  
M u z . ta n . 1 8 .0 0 „ S iu d a b a b a 4 ’ ( s łu c h o w isk o re g jo n a ln e )  
1 9 .0 0  Z y c ie k u lt , i a r ty s t. s to i . 1 9 .0 5  W ia d . s p o r to w e 1 9 .1 0  
Z e s p ó ł s a lo n . 1 9 .5 5 „ S e w illa b e z w a lk i b y k ó w ( fe lje to n )  
2 0 .1 5 R e c ita l ś p ie w . 2 0 ,4 5 D z ie ń , w ie c z , 2 0 .5 5 O b ra z k i z  
P o lsk i w s p ó łc z . 2 1 .0 0  „ C z y s ta te c z n y , c z y  n y g u s , u ś m ie c h a  
s ię n a ś m ig u s '4 d y n g u so w e  w ia d ro m e lo d y j 2 1 .5 5 W ia d . 
s p o r t . 2 0 .1 5  „ D y n g u s o b rz ę d o w y 4 4 a u d . m u z . 2 2 .3 0 M u z . 
ta n e c z n a .

Warszawa — wtorek 14. IV.
6 .3 0 —  8 .0 0  A u d . p o ra ń . 1 2 .0 3 D z ie ń , p o ł. 1 2 .1 5 M u z . 

1 3 .1 0  C h w ilk a g o sp . d o m . 1 3 .1 5 Z  ry n k u  p ra c y  1 5 .3 0 M u z . 
le k k a 1 6 .1 0  S k rz y n k a P . K . O . 1 6 .2 5  R e c ita l ś p ie w . 1 6 .4 5  
C a ła P o lsk a ś p ie w a 1 7 .0 0 S k a rb y P o lsk i o d c z y t 1 7 .1 5  
K o n c . m u z . d u ń sk ie j 1 8 .0 0 S k rz y n k a ję z y k o w a 1 8 .1 0 A rje  
i p ie ś n i 1 8 .3 0 S z k ic l i te ra c k i 1 9 .2 5 S k rz y n k a ro ln ic z a  
1 9 .3 5 W ia d . s p o r t , 1 9 ,4 5 P o g a d . 2 0 .0 0 L ik w id a c ja ż a r to te k i.  
2 0 .1 0 K o n c . s y m f. 2 2 .3 0  M u z . ta n . 2 0 .4 5 O d c z y t 2 3 .0 5 M u z . 
ta n e c z n a .

Toruń — sobota 21. IV
6 .5 0 —  7 .5 0  M u z . z p ły t 7 .5 0 P ro g r . n a d z . b ie ż . 7 .5 5  

P a rę  in fo rm a c y j 1 2 .1 5 M u z . s y m f . 1 3 .1 5 P ły ty  1 5 .3 0 S łu c h ,  
d la d z ie c i s ta rsz . p .t. O p o w ie ś ć W ie lk a n o c n a D z w o n ó w  
T o ru ń s k ic h 1 6 .1 5  P ły ty  1 6 .4 5 P ro g r . n a d z ie ń n a s t. 1 6 .5 5  
Z y c ie k u l-a r ty s t. i n a u k , n a P o m . 1 7 .1 5 N o w o śc i z p ły t  
1 9 .3 0  P ły t 2 3 .0 5  M u z . s a lo n .

Toruń — niedziela 12. IV.
9 .0 3  A u d . s ło w .-m u z . 9 .3 0 P ły ty  9 .5 5 P ro g r . n a d z . 

b ie ż , o k o ło  g o d z . 1 1 .0 0 ‘P o  n a b o ź . p ły ty £ 1 4 .0 0 W s z y s tk ie g o  
p o  tro c h u ’1 9 .0 0 P ro g r . n a  d z . n a s t. lO .K h K o n c . ż y c z e ń -ra -  

d jo s łu c h a c z m a g ło s 2 1 .0 0 P ły ty .

Toruń -- poniedziałek 13. IV.
9 .0 3  M u z . p o ra n n a . 9 .5 0 P ro g r . n a  d z ie ń  b ie ż . 1 0 .0 0  

P rz e d n a b o ż . p ły ty 1 2 .0 3 K a s z u b s k a w ie lk a n o c -Ja s tre  
1 4 .1 7 P ły ty  1 5 .1 5 R e z e rw a 1 5 .2 5 P o g . ro ln . 1 7 .0 0 K o n c . s o l. 
1 8 .2 0 K o n c . re k la m . 1 8 .5 0 R o z m o w a z e s łu c h a c z . 1 9 .0 0  
Z y c ie k u l-a r ty s t . i n a u k o w e n a P o m . 1 9 .0 5 W ia d . s p o r t , z  
P o m . 2 1 .5 5 W ia d . s p o r t , z e w s z y s tk ic h ro z g ł. P .R . 2 2 .3 0  
T a ń c e i p io s e n k i.

Toruń — wtorek 14. IV
6 .5 0 —  7 .2 0  M u z . z  p ły t 7 .3 0 P ro g r. n a  d z ie ń  b ie ż . 7 .3 5  

P a rę  in fo rm a c y j 7 .4 0 N a w e s o ło  1 2 ,1 5 P ły ty  1 3 .2 0  M u z . le k . 
1 5 .2 0 P rz e g l. g ie łd , i k o m u n ik , ż e g la rs k i 1 8 .3 0 „ B a rk i n a  
W iś le 4 4 re p o r ta ż  1 8 .4 5 P ły ty 1 9 .1 0 P ro g r. n a d z ie ń n a s t.  
1 9 .2 0 K o n c e r t , re k la m . 1 9 .3 5 W ia d o m . s p o r t , z P o m . 2 2 .4 5  
T a ń c e  i p io s e n k i.

Giełda zbożowa w Poznaniu
N o to w a n ia  z d n ia 8 . IV . 1 9 3 6 Z a 1 0 0 k g . p la ę p p o

Ż y to 1 4 .0 0  -  1 4 ,5 0
P s z e n ic a 1 9 ,5 0  -  1 9 ,7 5
J ę c z m ie ń  b ro w a ro w y 1 5 ,2 5 -1 5 ,5 0

J ę cz m ie ń  je d n o lity ’ 1 4 ,7 5  -  1 5 ,2 5
O w ie s 1 4 7 5  -  1 5 ,2 5
O trę b y  ż y tn ie 1 0 ,0 0  -  1 0 ,5 0
O trę b y  p s z e n n e  (g ru b e ) 1 0 ,0 0  -  1 1 .5 0
O trę b y  ( ś re d n ie ) O O jO O  -  0 0 ,0 0
G o rc z y c a 0 0 ,0 0  -  0 0 ,0 0
G ro c h  V ik to r ja . 2 4 ,0 0  -  2 6 ,0 0
G ro c h  F o lg e ra 1 9 ,0 C  -  2 1 .0 0

R e d a k to r o d p o w ie d z ia ln y : A n to n i M ilo s z e w s k i w  N o w e m m ie lc ie  n . D rw . 

W y d a w c a : C e le s ty n M ilo s z e w sk i w  N o w e m m ie śc ie n . D rw .

N A S IO N A
b u ra k ó w p a s te w n y c h , m a rc h w i  
i b ru k w i ty lk o  p ie rw sz o rz ę d n y c h  
h o d o w c ó w , k o ń c z y n y i tra w y  
w s z e lk ie g o ro d z a ju , n a s io n a w a ­
rz y w  o g ro d o w y c h i p o ln y c h

p o le c a

„R O L N I K“
S p ó łd z ie ln ia R o ln ic z o -H a n d lo w a

LUBAWA NOWEMIASTO
^ T e le fo n  3 9 . T e le fo n  4 9 .

M ie s z k a ń c o m Nowegomiasta i okolicy p o d a ję d o  

ła sk a w e j w ia d o m o ś c i, ż e z dniem 7. kwietnia 1936 r.

OTWORZYŁEM

SKŁAD 
bławatów i galanterji 

w rynku Nr. 13. w domu p. Kamińskiej.
P ro s z ę  o  z w ie d z e n ie  m e g o  s k ła d u  b e z  p rz y m u s u  k u p n a .

Polecam towar wysokiego gatunku — ceny niskie.
P ro sz ę o ła sk a w e p o p a rc ie m e g o  in te re s u . •

ŻARNECKI BOLESŁAW
SKŁAD BŁAWATÓW i GALANTERJI

Nowemiasto - R y n e k 1 3 .
Rzetelna i fachowa obsługa. Rzetelna i fachowa obsługa.

O p ta n t p o lsk i z a m ie sz k a ły w N ie m c z e c h i 
p o s ia d a ją c y  ta m  p o s ia d ło ść :

90 mórg do tego 3 domy mieszkalne z kuźnią, 
stodołę i ogród owocowy.

(B u d y n k i m a sy w n e w n a jle p s z y m  s ta n ie ) .
Zamieni ją n a p o s ia d ło ś ć  w  P o ls c e .

Z g ło s z e n ia k ie ro w a ć n a le ż y  d o  R e d a k c ji
„Głosu Lubawskiego".

Aparat 
rad j owy

tanio sprzedam

L. Skwarski
u l.K o ś c ie ln a .

Zaprowadziłem 

lakierowanie 
rowerów 

s p o s o b e m fa b ry c z n y m  
(p ie c o w y m ) o ra z  

szlifowanie 
noży i szajb 

rzeźnickich (Wolfa)

8. Duszyński
N o w e m ia s to  S o b ie s k ie g o  1 1

Wapno 
w kawałach 

nadeszło
W. Serożyński
Nowemiasto R y n e k  3 .

Z  p o w o d u w y ja z d u  
sprzedam tanio 

b . d o b ry  

aparat

radjowy 
Elektrit 4-lampowy 

2 obwodowy n a p rą d  
s ta ły , z g ło śn ik ie m  

e le k tro d y n a m ic z n y m  
Z g ł. d o  re d .  „ G ło su  L u b a  w .

Prima eksportowy
g ó rn o ś lą sk i  

węgiel 
o p a ło w y

o ra z najlepszy

węgiel 
kowalski
p o le c a

Stanisław ROSt

Świeże Wapno w  k a w a łk a c h  

Cement 
polecam z nowych przysyłek 

Władysław Truszczyński
R y n e k  2  T e le fo n  9 1 .

Makuchy lniane 
mielone
Mączkę makuchową "Union" 

Otręby pszenne grube

Otręby żytnie 

poleca

Rolnik w Lubawie
Spółdzielnia rolniczo-hondlowa

Lubawa, tel. 39. Nowemiasto, tel. 49

Polecam

Radioodbiorniki

„Echo
Philipsa i inne zawsze 
świeże

baterie anodowe
„Centra"

T ru s z c z y ń s k i

LUBAWA-Rynek 32

UWAGA!
Wapna

Cement
Dźwigary

Trzcina 
6 i ps

Gwoździe 
lemiesze, odkładnie, 
korpusy, płozy, pługi, 

brony, kultywatory 
o ra z w s z e lk ie  in n e  

artykuły budowlane 
i rolnicze 

p o le c a  

z n o w y c h p rz e sy łe k  
po najniższych cenach 

N . E w e r to w s k i  
T e l. 6 6  T e l. 6 6

handel żelaza, maszyn 
rolniczych, artykułów 

budowlanych 

i sprzętów domowych

Uczeń 
malarski 
p o trz e b n y  o d  15. IV.

1936 rt 
Wartowski 

mistrz malarski 
N o w e m ia s to O k ó ln m .

Tylko za

80 gr.
oprawa książek szkoło, 

w Drukarni
B. Miłoszewskiego
N o w e m ia s to  - R y n e k .

Wszelkie nawozy sztuczne:

Azotniak mielony i granulowany 
Saletrę sodową i wapniową 
Nitrofos i saletrzak 
Supertomasynę, superfosfat 
Sole potasowe i kainit

p o le c a

„ROLNIK" w Lubawie
S p ó łd z ie ln ia  ro ln ic z o -h a n d lo w a

Lubawa te l. 3 9 . Nowemiasto te l. 4 9 .

C u k ie rk i c z e k o la d y  

ja je c z k a z a ją c z y k i b a ra n k i

— w wielkim wyborze — 

p o le c a  

SKŁAD CUKIERKÓW

R E B E L, N o w e m ia s to
u l. S o b ie s k ie g o  9

Z A P R O S Z E N IA  
ŚLUBNE  

wykonuje 
solidnie i terminowo 

Drukarnia B. Miłoszewski, Nowemiasto Rynek 18.

F O R M U L A R Z E  
posiada stale na składzie 

Drukarnia : - : Księgarnia
B . M iło s z e w s k i - N o w e m ia s to
T e le fo n  N r. 5 9  R y n e k  N r 1 7  .



Rok III. Nr- i-LKJIHGFEDCBA

D o d a te k  R o ln ic z y
EWANGELJA

na Niedzielą Wielkanocną
zapisana « św. Marka rozdz. 16, w. 1—7.

W  o n  c z a s . M a r ja M a g d a le n a i M a r ja ,  
m a tk a  J a k ó b a , i S a lo m e  z a k u p iły  w o n n o śc i , b y  
p ó jś ć i n a m a śc ić  J e z u s a . W c z e s n y m  te d y  r a n ­
k ie m , w  n ie d z ie lę , p rz y c h o d z ą d o  g ro b u  ju ż p o  
w s c h o d z ie  s ło ń c a . M ó w iły z a ś m ię d z y s o b ą : 
K to  n a m  o d w a li k a m ie ń  o d  o tw o ru  g ro b o w e g o ?

I p o d n ió s łs z y  o c z y , s p o s tr z e g ły , ż e  k a m ie ń  
b y ł o d w a lo n y , —  a b y ł o n  b a rd z o  w ie lk i. W e ­
s z ły  te d y  d o  g ro b u  i p o  p ra w e j s tro n ie u jrz a ły  
m ło d z ie ń c a  s ie d z ą c e g o , o d z ia n e g o  w  b ia łą , s z a ­
tę , i z d u m ia ły  s ię . O b  z a ś r z e k ł d o  n ic h : N ie  
t rw ó ż c ie  s ię ! S z u k a c ie J e z u s a N a z a re ń s k ie g o  
u k rz y ż o w a n e g o ? P o w s ta ł z  m a r tw y c h ; n ie m a s z  
G o  tu  ! O to  m ie js c e , g d z ie  G o  z ło ż o n o ! A to li 
id ź c ie , p o w ie d z c ie u c z n io m  J e g o i P io tro w i ; 
„ Id ź c ie  p rz e d  w a m i d o  G a li le i; ta m  G o  z o b a c z y ­
c ie , ja k  w a m  z a p o w ie d z ia ł* * .

Nauka.
„ K to  n a m  o d w a li k a m ie ń  o d  o tw o ru  g ro b o ­

w e g o * * p y ta ją  s ię n ie w ia s ty  z a k ło p o ta n e  i p rz y ­
g n ę b io n e . A n i n ie ru s z y ły  p a lc e m , a k a m ie ń  
z n a jd u ją  o d w a lo n y ; p rz y c z e m  z a z n a c z a E w a n ­
g e l is ta , ż e  b y ł o n b a rd z o  w ie lk i .

U ro c z y s to ś ć Z m a r tw y c h w s ta n ia P a ń s k ie g o  
n a p a w a ć n a s w in n a w ie lk ą o tu c h ą , ś p ie w a m y  
b o w ie m : „ C h ry s tu s z m a r tw y c h s ta n je s t, N a m  
n a  p rz y k ła d  d a n  je s t* * . A  w ię c ja k d la N ie g o  
p rz e m in ą ł o k re s m ę k i a n a s ta ł c z a s r a d o ś c i i 
w e s e la , ta k  i d la n a s  s k o ń c z y  s ię r a z  ta tw a r ­
d a  p ró b a , n a  ja k ą  O p a trz n o ś ć w y s ta w ia  n a ró d  
n a s z p o ls k i w  o b e c n y c h , c ię ż k ic h n a d w y ra z  
c z a s a c h . P y ta m y  s ię  n ie ra z  w p rz y g n ę b ie n iu : 
K tó ż n a m  o d w a li te n k a m ie ń k ło p o tu , k tó ry  
p rz y g n ia ta n a s  ? A  ż e o n  je s t b a rd z o w ie lk i,  
'łu s z n ie ro z u m ie m y , ż e ty lk o  m o c B o s k a  o d w a ­
l ić g o  m o ż e . L e c z  c z y  z e c h c e ?

W  g ó rę  s e rc a  I N ie t rw ó ż c ie s ię ! G d y n a ­
d e jd z ie ta  c h w ila z m iło w a n ia o d  B o g a  p rz e z n a ­
c z o n a , z d u m ie je m y , ja k  o w e  n ie w ia s ty n a w i­
d o k k a m ie n ia o d w a lo n e g o . T y m c z a s e m  n ie  
u p a d a jm y  n a d u c h u . M ó d lm y  s ię i p ra c u jm y , 
le c z z w y tę ż e n ie m  w s z y s tk ic h  s i ł i z o f ia rn e m  
p o ś w ię c e n ie m  w s z y s tk ic h  n ie d o s ta tk ó w  n a s z y c h  
k u  p rz y s p ie sz e n iu  c h w ili z m iło w a n ia  P a ń s k ie g o  
A le n ie  s p o d z ie w a jm y  s ię , ż e B ó g z e ś le n a m  
ja k  o w y m  n ie w ia s to m  a n io ła  k tó ry  z a n a s k a ­
m ie ń  o d w a li . N ie ! b e z n a s z e g o w y s iłk u , b e z  
n a s z e j w s p ó łp ra c y  n ie  z m a r tw y c h w s ta n ie m y d o  
n o w e g o  ż y c ia  s z c z ę ś c ia i r a d o ś c i, g d y ż P a n  
B ó g  (p o w ia d a n a s z w ie sz c z ) m o ż e te n ś w ia t  
z b u rz y ć  i m n ó s tw o  n o w y c h  ś w ia tó w  p o s ta w ić ,  
le c z  n ie m o ż e c z ło w ie k a b e z je g o w s p ó łp ra c y  

z b a w ić  !
N a ro d z ie p o ls k i , k a to lic k i ! P o w s ta ń  z  g ro b u  

s m u tk u  i p rz y g n ę b ie n ia ! o d w a l  z e  s ie b ie  k a m ie ń  
n ie d o w ia r s tw a  i k la so w e j n ie n a w iś c i ; „ P o w s ta ń  

k tó ry  ś p is z , a o ś w ie c i C ię C h ry s tu s .

„ D y n g u s 4  i „ ś m ig u s 1 * 
u lu d u  p o ls k ie g o .

Z w y c z a j o b le w a n ia  s ię w o d ą je s t b a rd z o  
s ta ro ż y tn y , o  c z e m  ś w ia d c z ą  s ta re  k ro n ik i i z a ­
p is k i . P o w s ta ł te n  z w y c z a j je s z c z e z p o g a ń ­
s k ie g o  k u ltu  w o d y , k tó ra u c h o d z iła z a ja k ie ś  
b ó s tw o , to  te ż p rz y p is y w a n o  je j w ła s n o ś c i tw ó r ­
c z e . L u d z ie s ta ro ż y tn i s ą d z il i , ż e w  w o d z ie  
m ie sz k a ją  n im fy , d z iw o ż o n y , a  S ło w ia n ie o b ra l i  
w f lz e k u c h je z io ra c h i s ta w a c h s ie d z ib ę d la  
ru s a łe k , d z ie w ic  w o d n y c h , k tó re  s w y m  ś p ie w e m  
ś c ią g a ją n ie o s tro ż n y c h  w  p rz e p a s tn ą  to ń  w o d n ą

K ro n ik a rz e s ło w ia ń s c y  w s p o m in a ją w y ra ź ­
n ie o  c z c i w o d y  u S ło w ia n i o f ia ra c h , ja k ie  
s k ła d a n o  te m u  ż y w io ło w i. W ia rę w  m o c o c z y ­
s z c z a ją c ą  w o d y  s p o ty k a s ię ró w n ie ż u P ru s a ­
k ó w  p o g a ń s k ic h i L itw in ó w . W io s n ą , g d y , 
c a ła  n a tu ra  p o c z y n a ła  s ię o d ra d z a ć , o d b y w a ły  
s ię  o b rz ę d y  o c z y s z c z a n ia , p o le g a ją c e  n a  w z a je m -  
n e m  o b le w a n iu , s ię w o d ą . D y n g u s , ś m ig u s  
c z y l i o b le w a n k a  je s t to z a te m  p o z o s ta ło ś ć p o  
ś w ię c ie p o g a ń s k ie m  o c z y s z c z a n ia w io s e n n g o ,  
w y p ły w a ją c e g o  z k u ltu  w o d y .

S ą  d o w o d y , ż e w  d a w n e j P o ls c e s ta ra n o  
s ię w y tę p ić  p o g a ń s k i z w y c z a j o b le w a n ia w o d ą  
w  d ru g ie  i t r z e c ie  ś w ię to  w ie lk a n o c n e . B o  te ż  
w e d łu g  K ito w ic z a „ b y łą  to  s w a w o la  p o w s z e c h ­
n a w c a ły m  k ra ju ta k m ię d z y p o s p ó ls tw e m  
ja k o  te ż  m ię d z y  d y s ty n g o w a n y m i, w  p o n ie d z ia ­
łe k  w ie lk a n o c n y  m ę ż c z y ź n i o b le w a ją w o d ą k o ­
b ie ty , a w e w to re k k o b ie ty m ę ż c z y z n . N a  
w s ia c h  c z y n ili to  z e  s z c z e g ó ln ą o c h o tą m ło d e  
p a ro b k i, o b le w a ją d z ie w c z ę ta p rz y s tu d n ia c h  
w ia d ra m i c a łe m i w o d y . O c z y w iśo ie  ta k a z m o ­
c z o n a  d o  s u c h e j n itk i n ie  m o g ła s ię g n ie w a ć ,  
c h o ć  n ie ra z  z d ro w ie m  p rz y p ła c a ła  te n  z w y c z a j ,  
c o  s p ra w iło , ż e p rz e c iw  n ie m u  K o ś c ió ł n ie je d n -  

k ro tn ie w y s tę p o w a ł.
Z w y c z a j „ o b le w a n e g o * *  p o n ie d z ia łk u  ro z p o ­

w s z e c h n io n y  je s t d z iś w e w s z y s tk ic h  s tro n a c h  
P o ls k i . W  n ie k tó ry c h o k o lic a c h d y n g u s o w a -  
n ie m  n a z y w a ją  te ż z w y c z a j o b n o s z e n ia p rz e z  
c h ło p c ó w  w  d n i ś w ią te c z n e i p o  ś w ię ta c h  t . z w .  
„ k o g u tk a * * o d  c h a ty  d o  c h a ty , p rz y c z e m ś p ie ­
w a ją  o d p o w ie d n ie p io s e n k i i z b ie ra ją p o d a rk i  
Ż a ło w a ć ty lk o  m o ż n a ,  ż e  ja k  tw ie rd z ą  n ie k tó rz y  
b a d a c z e —  s ło w a „ ś m ig u s * *  i „ d y n g u s * * m a ją  
b y ć p o c h o d z e n ia n ie m ie c k ie g o .* * W  ję z y k u  
p o ls k im  z w y c z a j te n  n a z y w a ć m o ż e m y „ o b le -  
w a c z k ą * * , k tó ra  to  n a z w a p o w in n a s ię u trw a lić .

U Z  o k a z j i Ś w ią  W ie lk a n o c n y c h  ż y c z y - I
U m y Z a rz ą d o m  K ó łe k , c z ło n k o m  i j /  
y s y m p a ty k o m  n a s z e g o  T o w a rz y s tw a  

।  „ W e s o łe g o  A lle lu ja 1 1 |[
P T o w a rz y s tw o  R o ln ic z e  P o w . j 1

H  n a p o w ia t lu b a w sk i .  |



Skrzynka pytań i odpowiedzi.
Pyt Krowa — licząc lat 5 — pasiona na podo- 

rywce często się wzdyma. Jaka jest tego 
przyczyna i jak temu zapobiec ?

Odp. Częste wzdymanie się krowy może sie 
tłómaczyć zepsutą paszą lub też przejedze­
niem się; ponieważ krowa ta posiada dużą 
skłonność do wzdymania, należy również, 
źe cierpi ona prawdopodobnie na katar 
żołądka, tembardziej, jeżeli się wzdyma 
nawet wtedy, kiedy się nie przejada. W  
celu uregulowania trawienia wogóle i za­
pobiegania takiemu wzdymaniu radzę kro­
wę karmić tylko w oborze i dawać jej po­
karm bezwzględnie zdrowy, dobry i właś­
ciwy np. otręby, ziemniaki, trochę kuchu 
i najlepiej dawać codzień trochę poidła ; 
oprócz tego wskazanem jest dodawać do 
pokarmu przez czas pewien codzień po IV2 
łyżki sztucznej soli karlsbadzkiej (dadzą 
w aptece). W razie wzdęcia zadać do we­
wnątrz 1 łyżkę kreoliny oczyszczonej w 2 
szklankach czystej oliwy i tego dnia za­
chować ścisłą djetę.

Pyt. Zaorałem łąkę, miejscami jest torfiasta, 
miejscami glina. Miałem tego roku brukiew  
dobra. Pod brukiew stosowałem obornik, 
sól potasową i azotniak. Na to chcę siać 
owies a w owies koniczynę, by nadal 
mieć łąkę. Jaką siać koniczynę i jaki dać 

nawóz ?
Odp. Jeśli rola jest dobrze doczyszczona, naj­

lepiej będzie zasiać mieszankę nasion traw 
łąkowych w czystym siewie. W przeciwnym  
wypadku można zastosować owies jako 
roślinę ochronną, siejąc go jednak rzadko 
w ilości około 80 kg. na ha. i usuwając 
bezpośrednio przed jego ukwitnięciem 
(siać na zielono). Chcą otrzymać trwałą 
łąkę, nie wystarczy ją podsiać koniczyna­
mi. Dlatego też dobieramy do obsiania od­
powiednie gatunki traw (50 proc, traw wy­
sokich i około 30 proc, niskich) oraz koni­
czyny w ilości około 20 proc.

W pytaniu nie podano dokładnie o jaką 
glebę chodzi (warstwa wierzchnia, pod­
glebie), nie podano również na jakiej głę­
bokości występuje woda gruntowa. Przyj­
mując że mamy do czynienia z płytką gle- 
:bą torfową na glinie (gleba przytorfowa), 
•oraz, że warunki wodne na łące są normal­
ne (woda gruntowa na głębokości 60—80 cm. 
— polecam następującą mieszankę w sto­

sunku na ha:
kostrzewy łąkowej 6,50 kg
kupkówki 5, kg
wyczyńca łąkowego 1,50 kg
rajgrasu francuskiego 4,—  kg
wiechliny łąkowej 2,50 kg
wiechliny szorstkiej 1,50 kg
kostrzewy czerwonej 3, —  kg
rajgrasu angielskiego 3, —  kg
mietlicy białej 0,50 kg
koniczyny czerwonej 3, kg
koniczyny szwedzkiej 1, kg
lucerny chmielowej 0,50 kg

razem 37,— kg

Kupując nasiona traw należy żądać pi­
semnej gwarancji co do kiełkowania i za­
nieczyszczenia, oraz przesyłki poszczegól­

nych gatunków traw* oddzielnie. Przed 
wysiewem traw wskazanem byłoby użycie 
następujących nawozów mineralnych : 4—5 
q soli potasowej 20 proc., oraz około 2,5 q 
supertomasyny 16 proc. Po pierwszej ko­
sie pożądanym byłby dodatek azotu w 
formie saletry wapniowej lub saletrzanu 

w ilości 1—2 q na ha.
Wyżej podana mieszanka może mieć za­

stosowanie na glebach mineralnych i przy- 

torfowych.
Szczegółowe wskazówki wydane drukiem 

może Pan otrzymać w Inspektoracie łą- 
karskim Pomorskiej Izby Rolniczej.

Pyt. Jak zapobiec pękaniu kopyt u koni?
Odp. Pękanie kopyt u koni występuje w róż­

nych okolicznościach i formach, wobec cze­
go ma tylko mniejsze znaczenie, często 
jednak przedstawia poważną wadę, powo­
dującą niezdolność konia do pracy, Należy 
brać pod uwagę rasę konia, czy typu cięż­
kiego, czy lekkiego, szlachetnego, gdyż 
róg kopyta każdego typu wykazuje po­
ważne różnice co do elastyczności albo 
kruchości a tern samem skłonności do pę­
kania. Zauważono nawet skłonność dzie­
dziczną pękania kopyt; pozatem bardzo 
często pękają kopyta po przejściu różych 
chorób, jak np. ochwat konia. Zdrowotność 
kopyta uzależnioną jest w wielkiej mierze 
od prawidłowego podkucia konia; wadliwie 
wykonane podkucie może spowodować pę­
kanie kopyta. Biorąc więc pod uwagę wy­
żej podane przyczyny pękania kopyt, należy 
przedewszystkiem stwierdzić, która z tych 
jest przyczyną wypadku podanego przez 
pana. Mogę więc tylko w ogólności podać, 
że należy utrzymać kopyta w prawidłowej 
formie, zachować spoistość i elastyczność 
rogu, dbać o regularne prawidłowe podku­
wanie, a u bosych koni co pół roku regu­
lować formę kopyt przez podkuwacza. 
Ostatniego zabiegu nie należy zaniedby­
wać już j  źrebiąt, Znacznie przyczynia się 
też do zapobiegania pęknięcia kopyta dob­
ra i racjonalna pielęgnacja kopyt w swojej 
budowie rureczkowej musi mieć dosyć 
możliwości do wchłaniania odpowiedniej 
wilgoci (wody). Przez nacieranie oliwą 
(tłuszczu) zachowuje się tą potrzebną wyl- 
goć w rogu kopyta, i zapobiega pękaniu. 
Najwięcej pielęgnacji — celem utrzymania 
kopyta w dobrej elastyczności — wymaga 
koronka kopyta; a tą trzeba masować na­
cierając oliwa. Koronka bowiem wytwarza 
róg kopyta rosnący z góry do dołu.

Ogród 

warzywny i owocowy 
to źródło zdrowia dla rodziny i narodu. 
Spożywamy bardzo mało warzyw i owoców  

znacznie mniej niż inne narody i daleko mniej 

niż tego wymaga zdrowie nasze. 
Co stoi temu na przeszkodzie?

1) nieświadomość wartości djetycznej warzyw  

i owoców,
2) wysokie ceny warzyw i owoców w miastach, 

3) zły gatunek odmian,



4 )  z ła  u p r a w a ,

5 )  z łe p r z e c h o w a n ie ,

6 )  z łe  g o to w a n ie  i p r z y r z ą d z a n ie  d o  s to łu .

B a d a ją c p r z y c z y n y m a łe g o s p o ż y c ia  w a ­

r z y w  s t r e ś c i l i ś m y je w p o w y ż s z y c h s z e ś c iu  

p u n k ta c h , n a  k tó r e  p o s ta r a m y  s ię  d a ć  o d p o w ie d ź . 

P o z a te m  p o d e jm u je m y p r o p a g a n d ę w  c e lu  

u p r z y s tę p n ie n ia  lu d z io m  d o b r y c h  i  ta n ic h  w a r z y w .

P a n io m  G o s p o d y n io m  w  s z c z e g ó ln o ś c i p o ­

z w a la m y  s o b ie  z a le c ić  u w a ż n e  p r z e c z y ta n ie  te g o ,  

c o  w  te j s p r a w ie  p is z e m y .

; J e s z c z e la t  te m u  s to  w  o d ż y w ia n iu  lu d z k ie m  

p a n o w a ła n a tu r a ln a r ó w n o w a g a e le m e n tó w ,  

k tó r a  b y ła  p o d s ta w ą  z d r o w ia  i s i ły  r ą k  i p o k o ­

le ń . D o p ie r o  n a u k a  X X  w ie k u , , w ta rg n ą w s z y  z e  

s w e m i te o r ja m i d o  ż y c ia  c o d z ie n n e g o , w p r o w a ­

d z i ła  w  t r a d y c y jn y m  s y s te m ie  o d ż y w ia n ia  w ie l­

k ie  z m ia n y  i w  d u ż y m s to p n iu  .^ z a c h w ia ła tę  

r ó w n o w a g ę . S tw ie r d z iw s z y  z a p o m o c ą a n a liz y  

c h e m ic z n e j , ż e  w  s k ła d  ś r o d k ó w  p o k a r m o w y c h  

lu d z i i z w ie r z ą t w c h o d z ą  w  g łó w n e j m ie rz e  b ia ł ­

k o , w ę g lo w o d a n y  i t łu s z c z e  —  n a u k a z a le c a ła  

o d ż y w ia n ie  s ię  g łó w n ie  te m i p o k a r m a m i , k tó r e  

ja k n a jw ię c e j o w y c h  s k ła d n ik ó w  z a w ie ra ły . S tą d  

n a d m ie r n e  u ż y w a n ie  m ię s a , c u k r u , b ia łe j m ą k i  

i t łu s z c z ó w , ja k ie w id z im y  u  w s p ó łc z e s n e j lu d z ­

k o ś c i c y w i liz o w a n e j . A to l i z b ie g ie m c z a s u  

s tw ie r d z o n o - , ż e d o  u trz y m a n ia z d r o w ia  i s i ły  

b ia łk o , w ę g lo w o d a n y  i t łu s z c z e  n ie  w y s ta r c z a ją .  

B a d a n o  d a le j i s tw ie r d z o n o , ż e  w o d a  i s o le  m i­

n e r a ln e  o d g r y w a ją  p ie r w s z o r z ę d n ą  r o lę w  o r g a ­

n iz m ie  lu d z k im  i z w ie r z ę c y m , ja k o  c z y n n ik i r e ­

g u lu ją c e  p r z e m ia n ę  m a te r j i  i s tw a r z a ją c e  k o r z y s t ­

n e , lu b n ie k o r z y s tn e w a ru n k i d la f u n k c j i  

n a r z ą d ó w . W r e s z c ie  o k o ło  r o k u  1 8 9 0  s tw ie r d z o n o ,  

ż e  w  p o k a r m a c h z n a jd u ją  s ię  ta je m n ic z e s u b ­

s ta n c je , k tó ry c h  o b e c n o ś ć  w  p o ż y w ie n iu ,  a c z k o l­

w ie k  w  z n ik o m e j i lo ś c i , s ta n o w i o  n o r m a ln e m  

i p e łn e m  o d ż y w ia n iu , a  w ię c  o  n o r m a ln e m  i p e ł -  

n e m  z d r o w iu . T e  ta je m n ic z e  s u b s ta n c je  n a z w a n o  

w ita m in a m i. O  i s to c ie  w ita m in  n ic  p e w n e g o  je s z ­

c z e  n ie  w ia d o m o , s tw ie r d z o n o  ty lk o  n ie z b ic ię ,  

ż e  p o w s ta ją o n e  d r o g ą s y n te z y p r z y  p o m o c y  

e n e r g j i ś w ia tła s ło n e c z n e g o  i ż e o b f i te m  ic h  

ź r ó d łe m  s ą  l i ś c ie z ie lo n e r o ś l in , a  w ię c  w s z y s t­

k ie  ja r z y n y  l iś c ia s te .

U s ta lo n e d o ty c h c z a s w ita m in y o b e jm u ją  

t r z y z a s a d n ic z e ty p y ; o z n a c z o n e l i te r a m i  

A , B , C .

Witaminy A n ie z b ę d n e  d o  w z r o s tu lu d z i  

i z w ie r z ą t , z a b e z p ie c z a ją o d  c h o r ó b i a n g ie l ­

s k ie j c h o r o b y .

D u ż ą  z a w a r to ś c ią  ty c h  w ita m in o d z n a c z a ją  

s ię z ie lo n e  w a r z y w a : s z p in a k , k a p u s ta , p o m i­

d o r y , i z ie lo n a  p a s z a : lu c e r n a , l i ś c ie  k o n ic z y n y  

i z b o ż a z ie lo n d a le j t łu s z c z e z w ie r z ę c e , m le ­

k o , m a s ło , ż ó ł tk o .

Z ia r n a r o ś l in k ło s o w y c h i s t r ą c z k o w y c h  

z a w ie r a ją n ie w ie le , lu b w c a le n ie z a w ie r a ją  

w ita m in  A . K u k u r y d z a , z w ła s z c z a ż ó ł ta , m a r ­

c h e w , ty lk o  ż ó ł ta  i i ję c z m ie ń s ą b o g a te w  

w ita m in y  A . Z ie m n ia k i z a w ie r a ją  je w i lo ś c i  

n ie d o s ta te c z n e j .

M a s ło , z w ła s z c z a p o c h o d z ą c e z o k r e s u  

p a s z y  z ie lo n e j , z a w ie r a  w ita m in y  A . w  o b f i to ś c i .

W ita m in y  B . B r a k  w ita m in B . w  p o ż y ­

w ie n iu  w y w o łu je  z a b u r z e n ia  s y s te m u  n e r w o w e ­

g o . W ita m in y  B  s ą  b a r d z o r o z p o w s z e c h n io n e  

w  ś w ię c ie r o ś l in n y m , a p r z e d e w s z y s tk ie m  w  

c a łe m  z ia r n ie  z b ó ż , w  g r o c h u , f a s o li , i w  o r z e ­

c h a c h . Z n a c z n a i lo ś ć  ty c h  w ita m in  s k u p ia  s ię  

g łó w n ie  w  z e w n ę tr z n y c h  w a r s tw a c h z ia rn a w  

o to c z c e  ( p e r ic a r p iu m ) ; n ie  p o s ia d a  g o  n a to m ia s t 

s k r o b ia n a s ie n ia  ( m ą c z k a - b ie lm o ) , z te g o te ż  

p o w o d u  p r z e d n i*  g a tu n k i m ą k i i b ia ły c h le b  

s ą  b a r d z o  u b o g ie  w  w ita m in y  B . C h le b  z c a ­

łe g o  z ia r n a  je s t b o g a ty  w  te  w ita m in y .

M ły n y  n a s z e  o d r z u c a ją  2 5 — 3 0  p r o c , o tr ą b ,  

to je s t p r z e s z ło 1 /4 c z ę ś ć n a jc e n n ie js z y c h  

s k ła d n ik ó w  z ia rn a . ^ Z n a c z n ą  z a w a r to ś c ią w ita ­

m in  B . o d z n a c z a ją  s ię .  w a r z y w a : s z p in a k , k a ­

p u s ta , m a r c h e w , c e b u la , f a s o la b u r a k i , d a le j  

s o c z e w ic a  i o w o c e : p o m a r a ń c z e , c y t r y n y , w i ­

n o g r o n a , ja b łk a  e tc .

Z  r o ś l in  p a s te w n y c h : k o n ic z y n a , lu c e r n a ,  

r o ś l in y  m o ty lk o w e  —  s ą  b o g a te w  w ita m in y  B .  

O r g a n iz m  p ta k ó w  s p e c ja ln ie c z u ły  je s t n a  b r a k  

w ita m in  B .

Witaminy C. B r a k w ita m in  C . w p o ż y ­

w ie n iu w y w o łu je s z k o r b u t . O r g a n iz m  lu d z k i  

je s t c z u ły  n a  b r a k  ty c h  w ita m in .

Witaminy C. z n a jd u ją s ię p r z e d e w s z y s t­

k ie m  w  s o c z y s ty c h o w o c a c h  i s u r o w y c h z ie ­

lo n y c h  w a r z y w a c h . N a jw ię c e j ic h  z a w ie r a z a ­

ła ta , k a p u s ta  i p o m id o r y , p o m a r a ń c z e  i c y t r y n y .  

Z ia r n o  z b ó ż  i s t r ą c z k o w y c h n ie z a w ie r a ic h  

w c a le  lu b  b a r d z o  m a ło .

Z a z d r o w ie  r o d z in y  —  m ę ż ó w , d z ie c i , s w o ­

je i d o m o w n ik ó w  o d p o w ie d z ia ln a  je s t g o s p o d y ­

n i d o m u . D la te g o te ż g o s p o d y n i w in n a s ię  

z a p o z n a ć  d o b r z e z f iz jo lo g ją i h ig je n ą o d ż y ­

w ia n ia  i ś le d z ić  p o s tę p y  w ie d z y  w  te j d z ie d z in ie .

Z a s a d y  e n e r g e ty k i r z u c a ją  ś w ia tło n a ta ­

je m n ic z ą  n a tu r ę  w ita m in , k tó r e  n ie m o g ą b y ć  

z a l ic z o n e d o  p ie r w ia s tk ó w  c h e m ic z n y c h . Z y c ie  

je s t p o d tr z y m y w a n e  p r z e z e le k t r o m a g n e ty c z n ą  

e n e r g ję  s ło ń c a , k tó r a  s ię  g r o m a d z i w ś w ię c ie  

r o ś l in n y m , w ita m in y  z a ś s ą  s p e c y f ic z n ą f o r m ą  

te j e n e r g ji . S o le  m in e r a ln e , z a w a r te , w  r o ś l i­

n a c h , z n a jd u ją  s ię w  ś c is ły m  z w ią z k u z w ita ­

m in a m i i p o c h ła n ia n ie w ita m in p r z e z r o ś lin y  

z d a je  s ię  b y ć  z a le ż n e  o d  s o l i m in e r a ln y c h .

W s p ó ln ą  c e c h ą  w ita m in  je s t to , ż e s ą  o n e  

b a r d z o  d e l ik a tn e , u lo tn e  i s z y b k o u le g a ją  z n i­

s z c z e n iu  p r z e z  g o to w a n ie , s u s z e n ie  e tc . D la te g o  

te ż  n a le ż y  p o d  g r o z ą  z w y r o d n ie n ia i o s ła b ie n ia  

f iz y c z n e g o s p o ż y w a ć c o d z ie n n ie p e w n ą i lo ś ć  

s u r o w y c h  ja r z y n  lu b  o w o c ó w .

B r a k  w ita m in  w  ś r o d k a c h s p o ż y w c z y c h  

je s t p r z y c z y n ą w ie lu  p o s p o l i ty c h  c h o r ó b  i n ie -  

d o m a g a ń , n a  ja k ie  c ie r p ią  n a r o d y  c y w i liz o w a n e . 

N a le ż ą  tu  b ó le  g ło w y , n ie s t r a w n o ś ć , o b s t r u k c ja ,  

z a p a le n ie  ś le p e j k is z k i, k o lk i, o w r z o d z e n ie  k i ­

s z e k , s tw a r d n ie n ie  a r te r j i ,  a  ta k ż e  w e d łu g  o p in j i  

p o w a g  le k a r s k ic h  —  p r e d y s p o z y c ja  d o  r a k a .

N a le ż y  p o d k r e ś l ić , ż e  w ię k s z o ś ć ty c h  c h o ­

r ó b  m a z w ią z e k  z ż o łą d k ie m  i k is z k a m i . N ic  

w  te r n  d z iw n e g o , g d y ż  p r z y n a jm n ie j d w ie t r z e ­

c ie  c a łe j i lo ś c i p o tr a w , s p o ż y w a n y c h p r z e z  

w ię k s z o ś ć lu d z i, s k ła d a  s ię  z c h le b a , z  b ia łe j  

m ą k i, c u k r u  i c h u d e g o m ię s a , —  a te  w ła ś n ie  

p o k a r m y  s ą b a r d z o u b o g ie w  w ita m in y , lu b  

ic h w c a le n ie  z a w ie ra ją :

N a jc e n n ie js z y m i p o ś r ó d  w s z y s tk ic h  p r o d u ­

k tó w  s p o ż y w c z y c h  s ą  r o ś lin y s a ła to w e , p o n ie ­

w a ż  o n e  z a w ie r a ją n a jw ię c e j s o l i m in e r a ln y c h ,  

p o tr z e b n y c h  o r g a n iz m o w i lu d z k ie m u .

D la te g o  to  s a ła ty  i w o g ó le  w a r z y w a  w y m a ­

g a ją  z n a c z n ie  w ię c e j u w a g i , a n iż e l i s ię im  p o ­

ś w ię c a  w  o b e c n y c h  z d e g e n e r o w a n y c h  c z a s a c h .

W in n y  o n e  z a jm o w a ć  h o n o r o w e  m ie js c e  n a  

n a s z y c h  s to ła c h  r o d z in n y c h .
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Spożywajcie warzywa obficie, zwłaszcza 
surowe i zabraniajcie jeść dzieciom! W arzywa 
to witam iny —  te zdrowie i wigor!

~Zawartość witamin w artykułach pierwszej
potrzeby.

0 — oznacza brak witamin, 1 — małą ilość, 
2 — średnią ilość, a 3 — dużą ilość witamin.

witaminy

A B C

Chleb: razowy 1 2 0
biały 0 0 0

M ąka biała .....................................  . 0 0 0
W arzywa: rabarbar 1 2 3

pom idory 3 3 3
m archew 3 2 3
szpinak 3 2 2
kapusta włośka 3 2 2
kapusta zielona 1 2 3
sałata 3 2 2
kalafiory 1 2 3
rzepa 2 2 2
kalarepa 0 2 3
ziem niaki 0 2 2
cebula 0 2 2
buraki 0 0 3
szparagi 0 0 3
fasola 0 2 0
groch 0 2 0

Tłuszcze: m asło krowie 3 0 0
tran rybi 3 0 0
oleje, oliwa, szm alec 0 0 0

Żółtko jajka .......................................... 3 2 2
M leko: świeże całkowite 3 2 2

zbierane 0 2 0
Jagody: poziom ki 2 1 3

m aliny 0 2 3
Owoce: pom arańcze 0 2 3

cytryny 0 2 3
wiśnie 0 2 2
jabłka 0 2 1
gruszki 0 2 1

Gizyby: ............................................... 0 1 1
Ryby:................................................... 2 2 0
M ięso:................................................... 0 1 0

# Rozm aitości #
Stado byków niepokoi wioski hiszpańskie.

M iejscowość Torre Orgaz, w Hiszpanji 
słynna jest przedewszystkiem z hodowli byków, 
przeznaczonych na arenę. Zakład dostarczał 
dla całej Hiszpanji, a nawet dla niektórych 
okolic Francji Południowej, hołdujących bar­
barzyńskiemu zwyczajowi walki byków naj­
wspanialsze i najdziksze okazy.

W ściekły jak byk z Torre Orgaz — m a­
wiają Hiszpanie o człowieku odznaczającym  się 
wybuchowym  temperamentem.

W tych dniach m ieszkańcy m iasteczka i 
okolicznych wiosek, m ieli sposobność przekonać 
się naocznie o dzikości niebezpiecznych „pen- 
sjonarjuszów “ ferm y „wielkiego toreadora“ , 
(taką nazwę nosi aa  kład hodowli byków.).

Grupa zrewolucjonizowanych chłopów zdo­
była szturm em, ferm ę, pobiła właściciela i jego 
dom owników, a wspaniałe okazy byków anda­
luzyjskich rozpuściła. Zwierzęta uwolnione  
z łańcuchów pognały przed siebie i rozbiegły 
się po całej okolicy. W idok pędzącego stada 
około 200 rozszalałych byków był tak przej­
m ującym w swej grozie, że sprawcy napadu  

na ferm ę w pierwszej chwili oniem ieli z prze­
rażenia, następnie, uzbroiwszy się w co kto  
m ógł, rzucili się w pogoń za zwierzętami, 
które tymczasem zdołały już rozbiec się, siejąc  
popłoch w m ieście i okolicy. Obecnie ci sami 
chłopi pom agają policji w łowieniu niebezpiecz­
nych zwierząt. Łatwiej jednak rozpętać bestję  
niż ją ująć.

Bogaczem wsiadł na okręt - opuścił go 
nędzarzem.

Nienotowany dotychczas w kronikach m or­
skich wypadek zdarzył się na pokładzie statku  
„Canada* 4, płynącego z Freetown w Sierra Le­
one do M arsylji. Na pokład statku wsiadł wła­
ściciel kopalni djamentów w  Afryce, Georde M i­
chel, który wiózł w skrzyni kilkadziesiąt sztuk  
djamentów i drogich kam ieni oraz pył złoty  
ogólnej wartości około m iljona franków. Był to  
cały jego m ajątek. W Algierze towarzystwo  
wysiadło na ląd. George M ichel udał się w  raz  
z drugiemi na zwiedzenie m iasta, pozostwiając 
swój skarb w dobrze zam kniętej skrzyni. Jakież 
było jego przerażenie, gdy wróciwszy z wycie­
czki skrzyni swej nie znalazł na zwykłem  m iej­
scu. Okazało się że w czasie jego nieobecności 
ktoś zakradł się do jego jego kabiny, otworzył 
skrzynie i zabrawszy jej cenną wartość, pu­
stą skrzynie schował pod łóżko.

Kapitan statku przypuszcza, że złodziej m o­
że znajdować się tylko na statku, gdyż po  wyj­
ściu pasażerów nikt ze statku nie schodził na 
ląd ani też z lądu na statek. W szyskich pasaże­
rów okrętu poddano skrupulatnym badaniom, 
jednak bez skutku. Przeszukiwanie kabin ró­
wnież nie doprowadziło do wykrycia schowka 
zrabowanego skarbu. George M ichel który w  
Freetown wsiadał na statek jako bogacz, opuś­
cił go w M arsylji nędzarzem .

Najlepsze uposażenie w Ameryce 1000 dolarów 
dziennie.

Urzędy skarbowe w Stanach Zjednoczo­
nych dokonywują rewizji złożonych zeznań o, 
dochodzie za rok ubiegły. W pierwszym  rzę­
dzie sprawdzane są uposażenia pracowników, 
później dochody m iljonerów i przedsiębiorców. 
Człowiekiem , który, jak wynika z obliczeń  skar­
bowych, pobiera największą w Stanach pensję, 
jest Thom as W otson, prezes m iędzynarodowej 
korporacji m aszyn biurowych. Pensja roczna te­
go „pracownika*4 za rok 1935 wyniosła 364.533 
dolary. Pobiera więc on za każdy dzień pracy  
w biurze prawie 1000 dolarów! W cale niezły  
m ajątek m ożna odłożyć z takiej pensji.

W ciągu jednej sekundy dookoła ziemi.
Fantastyczna szybkość m gławicy, zagubionej 

w kosm osie.
Dr. M ilton L. Humason, sławny astronom , 

pracujący w obserwatorjum astronomicznem  
M ount W ilson w Kalifornji, odkrył niedawno 
spiralną m gławicę, która okrąża ziem ię w ciągu  
jednej sekundy. M gławica porusza się z szyb­
kością 94 m iljonów m il na godzinę.

Dr. M ilton odkrył m gławicę przez teleskop, 
ufundowany puzez Fundację Carniegi'ego, usta­
lając równocześnie fantastyczną odległość  
m gławicy od ziem i. Swiato tej m gławicy po­
trzebuje 234.000 lat, aby osiągnąć objektyw te­
leskopu. Pełna cyfra tej odległości wygląda.

1.404.000.000.000.000.000,000.000.000. Cyfra . 
istotnie prawdziwie, astronom iczna !
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